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Zwiększony potencjał
zbrojeniowy.

Minister Speer o niemieckiej produkcji wojennej. — Przyjęcie 
w głównej kwaterze Fiihrera.

Berlin, 7 lipca. Na posiedzeniu, w którem 
wzięły udzlat odpowiedzialne osobistości 
niemieckiej produkcji wojennej, m inister 
Rzeszy dla uzbrojenia I amunicji Speer na* 
kreślił przegląd obecnego stanu zbrojeA nie* 
m;eckich i niemieckiej produkcji wojennej.

Minister Speer stwierdził, że dzięki zrea­
lizowaniu zasad o odpowiedzialności prze­
mysłu w swoim zakresie działania, dzięki 
wzorowej działalności pracownika niemiec­
kiego i intensywnemu zrealizowaniu pro­
dukcji potrafiono doprowadzić do dalszego 
zwiększenia produkcji wojennej pomimo na­
lotów bombowych na obszar Rzeszy.

Minister Speer wymienił przytem szereg 
zarządzeń i środków, które zapewniają dal­
sze zwiększanie się potencjału zbrojeniowe­
go Rzeszy. W rozstrzygającym okresie woj­
ny przemysł niemiecki uczyni wszystko, aby 
oddać do dyspozycjifrontowi coraz to więk­

szą  ilość buoni, konieczną dla wywalczenia 
zwycięstwa.

Zgromadzanych przedstawicieli nie­
mieckiej produkcji wolennej przyjął 
w ramach tych obrad Fiihrer w twej 

kwaterze głównej..
W krótkiem przemówieniu Fiihrer oświad­
czył, że nie można mierzyć obecnej wojny 
wydarzeniami poszczególnych dni. W epo- 
kowem zmaganiu o tak potężnych rozmia­
rach przejściowy suker. tub też r -powo­
dzenie nie gra decydującej roli. Główną 
wytyczna postępowania jest teza, że

Niemcy nie skapitulują przed żadfią 
trudnością.

Obecna wojna — tak oświadczył F iihrer_
nie jest tylko wojną żołnierzy, ale również 
wojną techników. Doświadczenia technicz­
ne wyciskały swoje piętno już od samego 
początku na działaniach bojowych. W to­
ku wojny udało się przeciwnikowi Niemiec 
wyciągnąć nauki z doświadczeń Rzeszy. — 
Przodujące stanowisko, jakie posiadały 
Niemcy w niektórych dziedzinach wyrów­

nano a nawet przewyższono wyczyny nie- 
"hiieckie w kilku dziedzinach.

Wynalazczość niemiecka pracuje 
Jednak w chwili obecnej nad ponow- 
nem przywróceniem równowagi 

technicznej,
celem stworzenia 'warunków do przejęcia 
znowu w swe ręce steru wojny.

Siena -  pozo obrębem waHk.
Medjolan, 7 lipca Prefekt Sier.g, prof. Chiurco, 

który opuścił to miasto na kilka godzin przed 
wkroczeniem w ojsk aljanclich, oświadczył:

Siena zawdzięcza w  pieru/szej linji wzorowemu 
l pełnemu poczucia odpowiedzialności stanowisku 
niemieckiej naczelnej kom endy we Włoszech, iż 
jedyne w swoim rudzaja, słynne na cały świat bu 
dowie, kościoły i dzieła sztuki, pochodzące z wcze­
snego średniowiecza, nie zostały na-aione na spu­
stoszenie wojną. W ojska niemieckie zgodnie z  roz­
kazem, omijając miasto, przemaszerowały okrężną 
drogą, ustaloną wspólnie poprzednio przez czyn­
niki niemieckie i włoskie tak, że Siena pozostała 
poza obrębem slrc/y bojowej.

Na specjalną prośbę prefekta Sieny, generalny 
marszałek polny Kesselring zlozył absolutne za­
pewnienie, że miaslo nie zostanie zamienione w  
strefę bojową i uniknie się wszelkich zniszczeń.

Zachowanie się mocarstw anglosaskich w  sic- 
sunka do Sieny —  jak oświadczył prefekt — nie 
było bynajmniej prostolinijne, ,tł£ lu ty n  zawia-

Churchill: „Byłoby błędem niedoceniać"..
• Sprawa „V  1“  w parlamencie.

Ograniczenie produkcji prywatnej 
w  USA.

Genewa, 7 lipca. Stosownie do wyja­
śnień urzędu produkcji wojennej Stanów 
Zjednoczonych, na skutek do olbrzymich 
rozmiarów wzrastającego zapotrzebowa­
nia dla wojska w związku z  inwazją, li­
czyć się powinna nawet ludność Stanów 
Zjednoczonych z dalszemi drastyeznemi 
ograniczeniami odnośnie do przemysłu 
Prywatnego.

Korespondent dziennika _ nowojorskiego 
„Times" donosi, że przydziału materjałów 
i sił roboczych udzielać można odtąd tyl­
ko z najdalej zwiększoną ostrożnością, aby 
nie narażać ua szwank zapotrzebowania 
dla wojska.

Moskwa żąda od USA 
wypowiedzenia wojny Finłandjf.

Sztokholm, 7 lipca. Moekiewskle dzienni­
ki żądają obecnie od Stanów Zjednoczonych ! 
— jak  donosi z Moskwy „Afton Tidningen" 
—- w ostatecznej konsekwencji zerwania sto­
sunków dyplomatycznych z Flnlandją je- i 
szcze wypowiedzenia wojny.

Nie wystarcza bynajmniej^— tak oświad-] 
czają moskiewskie dzienniki — że poseł a- ' 
merj kański w Finlandji kraj ten określał 
będzie jalj0 obszar nieprzyjacielski i że Sta- ;

Zjednoczone zerwą stosunki handlcwe 
Z Finlandią, Stany Zjednoczone winny ra­
czej zwalczać Fiulandję „z bronią w ręku*.

Bolszewizm niebezpieczeństwem 
dla Hiszpanjt.

Madryt, 7 lipca. „ABC“ ostrzega, ażeby 
V, Hiszpanji nie zapominano o uniwersał 
nem nit bezpieczeństwie bols^ewickiem.

Dziennik ten pisze: Bolszewizm, jakkol 
wiek w łliszpanji został dzięki silnemu rzą­
dowi zduszony, to jednakże nie stracił w 
Świecie nic ze swej siły rozkładowej. Wyko­
rzystuje on najmniejszą niezgodę lub sła- 
pOŚ’ w dmjhowj Ul Uf atrojm ahy wybuchnąć

npewni©. Diatago ti "1 -̂ st Ko&łeeooąp), 
iiszpanja była w stałem pogol

(tp) Sztokholm, 7 lipca. Prem jer brytyjski 
Churchill złożył przed parlamentem angiel­
skim oświadczenie na tem at ataków na An­
glią, dokonywanych przy pomocy latają­
cych bomb. Stwierdził przytem, że byłoby 
błędem, gdyby nie doceniało się poważnego 
charakteru tej szczególnej ł ormy ataków. 
Churchill stwierdził, że uważa za właściwą 
taktyk^ rządu angielskiego w sprawie nie 
podawania żadnych istotnych informacyj 
o latających bombach. Prem jer brytyjski 
wspomniał następnie o usiłowaniach alian­
tów celem otrzymania informacyj o nowej 
broni niemieckiej I podkreślił, że angielski 
m inister spraw wewnętrznych już od pew­
nego czisu rozpoczął akcje 'wzmacniania 
schronów na ulicach. Ilość bomb nadlatu­
jących codziennie „z kierunku Francji11 nad 
Anglję określił Churchill na „około 1000“, 
przyczem dodał, że nie uważa za celowe 
trzymanie w tajemnicy cyfr strat, ponieważ 
tego rodzaju akcja Niemców może być 
przedsięwzięciem, które przeciągnie się moż­
liwie przez dłuższy okres czasu. Wielki od­
setek strat przypada na Londyn. Premjer 
brytyjski podniósł ze specjalnym naci­
skiem, że Wielka B rytanja musi skoordy­
nować wszystkie zarządzenia, wydawane rla 
swem tery to r jum, z ogólnełni planami ope- 
racyj wojennych. Nie wolno dopuścić do 
tego, aby cierpiały wskutek tego stanu rze­
czy działania wojenne w Normandji lub 
operacje powietrzne aljantów.

W dzienniku „News Chronicie" pisze 
Cumm, igs, że nie jest jeszcze zapóźno na to, 
aby wprowadzić odpowiednie zakazy i o- 
graniczenia dla dyplomatów, albowiem, jak  
twierdzi, „zbyt wiele informacyj na tem at 
latającej bomby przedostaje się z Anglji w 
tw iat poprzez poszczególne ka. afy dyplo­
matyczne". Również i radjo angielskie, zda­
niem Cummingsa, otrzymać powinno nowe 
instrukcje odnośnie do swych auUycyj o 
pociskach „V 1“.

C iła Anglja południowa opanowana zo­
stała gorączką budowania schronów prze­

ciwlotniczych od czasu, Ł,.edv się pojawi­
ły pociski „V 1“ — pisze ,Daily Herald".— 
Odbywa się formalny szturm na wfadzr 
miejskie celem uzyskania m aterjału na bu­
dowę prywatnych schronów przeciwlotni­
czych. Przydział tych materjałów spotyka 
się jednakowoż z poważnemi trudnościami. 
Brak się bowiem daje odczuwać sił robo­
czych do transportu i do urządzania tych 
schroni, w.

Współpracownik dla spraw marynarki 
dziennika angielskiego „Sunday Times" roz­
waża pytanie, czy broń „V 1“ może wywrzeć 
rewolucyjny zwrot w wojnie morskiej. Nie 
ulega wątpliwości, pisze cn, żc „samolot bez 
pilota" silnie podniecił fantazję i nasunął 
przypuszczenie, że może radykalnie zmienić 
ootychczasowe prawidła taktyki wojennej. 
Marynarz musi w tej broni upatrywać z zu­
pełną słusznością jeszcze jedno skompliko­
wanie Wojny morskiej.

t,Inwazja zawiodła oczekiw ania".
Sztokholm, 7 lipca. Znany współpraco­

wnik wojskowy dziennika „Stockholms 
Tidningen" pułkownik Bratt w artykule 
p. t. „Miesiąc inwazji" omawia dotychcza­
sowe wyniki inwazji.

Stwierdza on, że inwazja w północnej 
Francji po całomiesięcznych obfitujących 
w straty walkach nie dała wyników odpo­
wiadających oczekiwaniom. Trudności i 
straty aljantów są większe, niż pierwotnie 
przypuszczano. W każdymi razie w obecnie 
upływającym miesiącu inwazji me zaszło 
nie rozstrzygającego. Nawet objektywny 
obserwator przypuszczał, że aljanci obe­
cnie, po upływie miesiąca, będą się znaj­
dować głębiej we Francji, niż jodynie tyl­
ko w rejonie nadbrzeżnym, gdzie wciąż 
jeszcze toczą się walki.

domiono Watykan, że Sienę zamieniono na miasto 
szpitali i że w mieście znajduje się 700 łóżek dla 
rannych żołnierzy niemieckich i włoskich. Po­
nadto do Sieny przybyło wiele tysięcy uchodźców  
z sąsieonich miast, zburzonych przez bombowce 
anglosaskie. Kardynał sekretarz stanu Maglione 
zakomunikował na to, że mocarstwa anglosaskie  
przyjęły do wiadomości ogłoszenie Sieny miastem 
szpitali, jednak zwróciły uwagę, że Siena jest poło­
żona na ważnej strategicznej drodze z Rzym u do 
Florencji. Z tego oświadczenia mocarstw anglo­
saskich można było wywnioskować, że nie można  
liczyć na oszczędzanie Sieny ze sl-ony w ojsk an­
glosaskich. Z legi powodu w porozumieniu z wla- 
ściwemi władzami niemierkiemi i włoskiem! zam ­
knięto liczne średniowieczne bramy miasta, aby 
uniemożliwić przemarsz wojsk.

Jednocześnie ze strony niemieckiej i w ą sk ie j 
zorganizowano kom unikację drogowa, wymijającą  
Sienę. Ponadto utworzono w mieście komisję, 
złożoną z 22 członków pod przewodnictwem pre­
fekta, do której należeli m. in : nadburmistrz, re­
ktor uniwersytetu, przewodniczący Czerwonego 
Krzyża i generalny dyrektor muzeów. Komisja ta  
opublikowała oświadczenie, w którem na podsta­
wie dokładnych badąń stwierdzono, że w Sienie nie 
znajdują się żadne objęty wojskowe, natomiast 
mieści się tam wielka ilość szpitali i instytucyj 
kulturalnych, zajmujących w obrębie miasta po­
wierzchnię 1.6 mitjona m. kwadr.

Dzięki tym  wszystkim  zarządzeniom, które umo­
żliwiła jedynie wielkoduszna i pełna zrozumie­
nia życzliwość niemieckiej naczelnej komendy, 
Siena —  jak oświadczył prefekt — uniknęła nie­
bezpieczeństwa nowoczenej wojny i nie poniosła 
żadnych szkód. Pomoc i opieka użyczona przez 
czynniki niemieckie miastu Sienie — jak  oświad­
czył dalej prefekt —  poszła na\vet tak daleko, że 
niemiecka żandarmerja wojskowa pozostała w  
mieście aż do ostatniej chwili, czuwając na ulicach 
nad bezpieczeństwem i ochroną miasta oraz zapo­
biegając w ten sposób plondrowaniom. Dziękt 
wielkodusznej pomocy niemieckich władz wojsko- 
mych, zdołano uratować zabytki sztuki, zagrożo­
ne przez bombardowanie aljancKie w ostatnich mie­
siącach, a wyrządzone szkody naprawić.

Wkroczenie w ojsk aljanckich  — zakończył pre­
fek t — odbyło się w  dwóch kolum nach: drogą od 
strony Grosseto oraz drogą od strony' Rzymu. Ma­
łe miejscoipości dookoła Sieny, posiadające nieje­
dnokrotnie historyczne kościoły i budowle z daw­
nych wieków, zostały zrównane 3 ziemią. Zupełnie 
zubożała ludność została wydana na pastwę gloda 
i poniosła ciężkie ofiary.

Pod znakiem kampanji w yborczej
Gonew:., 7 lipca. Jak donosi nowojorski 

korespondent londyńskiego dziennika 
„Daily Mail", oświadczył przy inaugura­
cji swej kampanji wyborczej kandydat dla 
wyborów prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych, Norman Thomas:

„Jeżeli postępować będz‘emy w dakzym 
ciągu drogą, na którą wprowadził nas 
Roosevelt. natenczas uwikłani zostaniemy 
w trzecią wojnę światową, która będzie 
dla nas bez porównania bardziej niebez­
pieczną, aniżeli. ta, którą przeżywamy o- 
becnie.

i, owa broń niemiecka: „Pantera'* (na lewo) jest nowym  
houyj brania niemteci.ą, ilefatafącą na bfiski, M e , fest „t

wozem pancernym t uzupełń eniem „Tygrysa11. Jest on bardzo zwrotny 
Postrach pancerny"  (na pramo) Pocisk w yrzuca się ełektryczult przez 

Przebija on grube płyty pancerne fakgdyby byty z blachy.

i silnie opancerzony, 
pociśnięcle guzlkrh
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T a m , g t i i i e  p ija  r-cic 'regt
(B) Pociągiem pospiesznym Paryż—Chcrbourg. 

odchodzącym ze stacji Saint Laizare. dostajemy 
się po pięciogodzinnej podróży 'do Caen, a po 
trzech dalszych godzinach do Cherbourga.

koło  miasteczka C.cn, posiadającego sl^ry ko­
ściół gotycki i unlwercytet założony w roku 1432, 
rozpociyua się półwysep Cotentin. Półwysep teu 
wraz z okolicą L isim i należy do Polnej Nor- 
■uKJI. Głównera miastem Górnej NoimazKljrj ja«t 
11 *ri miasto Rouen, położone nad Sekwaną. Po 
zniesieniu dawnych prowincyj, podzielono Nor- 
mandję pod wzgiędęm administracyjnym na kil­
ka departamentów.

Pociąg wiiezie nas przez żyzną pola, przeplata­
ne często bujnemi lasami i licznemi sadami.

Jest to najbardziej urodzajna, a może 
i najpiękmejkza czę 4  Francji.

Wybrzeże Normandji, składające się f białych 
pokładów kredowych, przecięte jest I licznemi 
rzekami, zdążająceml ku Kanałowi. Vv każdej 
prawia miejscowo żel i potykamy z ibylki Jrednle- 

Iccza, stare kiścJoły wiejskie, klasztory I "mi­
ki, wzniesione jeszcze w c: lsach, kiedy Norma- 
110’ r*. zdobywali Angiję.

Normand ja cieszy się we Francji specjalną 
•ympątją. Na uczucie to składają się metylko 
urocze okolice óiaz bujna historyczna przeszłość 
Normandii, lecz także względy czysto utylitarne. 
Francuzi, 4. zwłaezrza Paryżrrię wiedzą, że zy- 
Sna Normandja może pokryć zapotrzebowanie 
minka, maiłc, sera, mięsa, mąki i iwnych środ­
ków ŻjtCiOŚ 1. Łagodny oceaniczny klimat uprą 
wia, że w tej połaci kraju kwitnie hodowla oy~ 
(iła i koni, również uprawa jarzyn i sadownictwo

Ożywione potyczki w  re[cnie 
Kowla.

Z* I r M ła  dobrz* palnformgwaneja dowie, ijs  tlą 
a jta ejo  „Te lepress" h a ls u ją c y c h  tzeze«|6ldw o ty -  
te .cli na frende wschadnlm:

Barlln, 7 lipca. Małe zaszły zmiany w o- 
ptatuiej dobie w obrazie ogolnym wielkich 
biu  v, jftb e toczą sią, da odcinku środko 
w ;m  frontu wschodniego. Zwartą walki 
u  -lęją nadal w rejoniw Baranowicz l w.o-
lgŚP'7 a.

Również i aa ppłudir‘e od Dzwiny p • 
dojmowali bulszewicy dalszo próby przebi­
cia się przez pozycje niemiecki" przy po­
mocy niesłychanie silnych formacyj zuio- 
tory*owany,ah i również zuacznjcb kon- 
tyngentów ćzMgów w t”m celu, aby pr ê*. 
dostać się taka dioga do południowej lan­
ej ikrzydla północnego wojsk niemieckich, 
jtą frontie vschodnim.

Obok tych walk, rozgrywających się w 
znanych już punktach ciężkości, zarejeatro- 
.wan' także ożywi#; .ą działalność bojowa 
na skrzydle południowym frontu wschou.- 
niego, gdzie dotychczas stosunkowo rj?uo- 
wał spokój Zwłaszcza w rejonie Kowla 0- 
t n z  daiei aa półu^o zaznaczała się silna 
aktywu śó bolszewików. Z liczebnie zna- 
eznemi formacjami piechoty 1 czołgów po­
dejmowali oni ataki przeciwko linjom nie 
tnie jkim. Akcje te rozpoczęły się wb czwar 
tok przbdpołudniem iłabszemi wypadami 
zwiidowczemi w kierunkn pozycyj ni' mie- 
ckieh. W godzinach popołudniowych stałe 
twiekszały się te ataki, przyczem rzucali, 
bolszewicy do walk ciągle nowe formacje. 
iWojska te ol rzymały rozkaz skruszyć po- 

. tycie niemieckm 1  a wszelka ceno a nawet 
chrćby przy najwyższych stratach, ab> w 
ten snosób utorownć drogę do nowych\ope- 
X icyj. Wszelkie a ta k i rowieckie w  1 ejenw 
Kowla załamały sią w ogniu młemrwsiiim 
mo większej części jeszcze przed główną 
Kują bojową wojsk liemieekiah. Nadcho­
dzą raporty o ciężkich • tratach ooJ 6zewi- 
ków. Zuiszczono 13 czołgów, eskortnjących 
piechotą bolszewicką.

Na wschód od Wilna i na za diod od Po­
tocka tsai tbserwownno nowe koncentracje 
wojsk bolszewickich. Liczyć sią należy z  
nowenii ciążkiemi walkami, gdy z b^lszewi; 
cy zamierzają widocznie nadal wykonywać 
swe ataki w kierunku Wilna i Dżwńska.

Alianckie bazy lotn. w Chinach 
Gzunskirtskłch tracę zrnczwiie.

T o k  li. 7 lipca. Z f /o n tu  chl**kw B O  k o n tu  
fib  u la ,  •  al 'm  :kIi b azy  lo tn ic z a  r  p o i. 
i .f o w y th  C m ." « th  n a c l t y  cw o je  m a c z a n ia , 
i d i  t  w o ja k a  J a p o r a k l r  frez g rg e rw y  k o m y -  
r u .  r cm 1 y b k , m i n  W zdłuż HnNJ k o le - 
jo w c l  K u n to n — b o n k a u . ‘ ;

Znisiczoro już więcej aniżel" JO Iptansk 
kljau ckieh po wschodniej stronią linji kole- 
>0 „ ej Kanton—Hąnkan. Lotniska w  Pa­
li Lng, na zachód od Hengyang i Wingling 
raisyc7one zostały przez wojska Czuagkin- 

gdyż — jak mówi komuni kat — obawU 
■ao sią obbudzenia tyeh lotnisk przez Japoń-

f ykć^. Według innego koi_.unilta1 u, w 
wejlinie panuje ogólne zamieszanie z to­
go powodu ze idcieto wszystkie dr-.gi pro 

radztłce do okregow zewnątrzuych. Dalej 
''Omumkują, że jedna z baz lotniczych po- 

Ip io  • około 200 km na za iłiód od Kantonu, 
ipsłaia sal ma pizez powódź.

P**fTło*ki c podróiy Root«v«Ka.
Bntokhulm, 7 lipca. Juk donosi brytyjska 

służba informacyjna z Waszyngtonu, se 
irerara Białego Domu, Early, na temat po­
głosek o zaraierzonem udaniu sie prezydtn 
Łp Eo »seveIta w podróż zaworu :ą, a mia- 
pot/iBieprawdopodobnie w najbliższej przy­
szłości do Angiji, oświadczył co nastąpoije:

I działem produkcji wiejskiej są zwłaszcza jabłk° 
z których mieszkańcy sporządzi ją poszukiwany 
bardzo jabłecznik, zwany ,cidre“.

broczę okolice oraz pias<-zyste wybrzeża spra­
wiły, że

w Normandjl oow-tał szereg kg] .elisk
o światowej sławie jak TronvlIIe, 0ea i-

.  vilU Caen i JJayeuŁ
•

Miejscowości te odwiedzały przed wojną liczne 
rzesze turystów.

Mniej natomiast korzystnen. jest wybrzeże 
normai.dzkie dla żeglugi. Przypływ morza trwa 
zarówno tu, y k  i w całym Kai.ale dłużej i uwy­
datnia się trzcthgodziuinem trwaniem najwyż­
szego poziomu wody. Podczas odpływu nato­
miast odbiega morze daleko od wybrzcza, >su- 
szając małe porty i ujścia mnitjszych rzek. Rów­
nież pojmórakie skały Calvados, ciągnące się 
wzdłuż zatoki między pótwyspem Coterotin * Le 
Havte, .s âjnowiią dla okrętów pow i£ne niebez­
pieczeństwo.

Z tyeh powed iw zmuszoną by i a aljancka ar- 
n-.ja inwazyjna zdobyć port, umożliwiający jej 
wysadzanie ną ląd sprzętu wojennego. Po nieii- 
calem uderzenia na Le Hartę, ehodził tu w ra­
chubę ty lto  Ch :rb~u.g. Przed wojną znajdoweły 
się tu rozległe zakłady budowy okrętów, obszer­
ne magazyny, poVt rybacki oraz wielkie przę­
dzalnia.

Zaebodnla ez< ć pól pu Coti lUn jest 
malej gościnna.

.Sitome ąkały tworzą tu wybrzsże i przypomina­
ją Bretanję, położono, w kierunku południowym.

Bąrlln, 7 bcc-a. Naczelna Komenda Nl^- 
mieckich S '. Zh-ojnych kom unikując Głów­
nej Kv itery F iihrerr n  dniu 6 lipca:

Na północny zachód od Caen n ^ p riy ja -  
rlel nfo kontynunw»ł ^wych ataków p a cięż­
kich stratach w dniu poprzednim. Na od- 
clnku na zicitót od C n en tan  i i  po zrehod- 
nfe wnbrzele p ł ryspu Cherbourg fermn- 
cje pól locno-zmęeykańskie atakowały przez 
co!y uzicó irzy silnem wrpnrciu arty lsrji I 
czołnó e. W p n śb le jii gwałtownych walk 
przejuniąto naszt przedni i etraże na głów 
i,i  linją bojowa, a tam, gdzlr nieprzyjaciel 
równ.oź się do niej -włamał, wojska, asie 
przystąpiły do piznciwuder~enłj. W alki są 
ji s. ze w toku.

W poi uf u iowej Francji zniszt z in t  w tral- 
ce angielski oddział sakatn^ystćw. Lc _!e- 
two atakowało w jocy jz d >brym skutkiem 
formacjami samolotów bliskieyo wsparcia 
ruchy wojsk nieprzyjacielskich. Podczas

i e r . l n ,  ?  l i p c a .  K n n - o p o n d e n i  w o J s J - i w y  
N i e m i e c k i e g o  B i u r o  I n f o r m a c y j n e g o  g i s  i  
w  »  i y m  k o m e n f o r z u  d c  r o z r  ą j i i  w y d a r z e ń  
w o j e n n y o h  n a  w s c h o a n l m  f r o n r l i ,  ż e  d o ­
w ó d z t w o  s o w i  t  k i e  z a m U .  z a  w  t i a  i u  t e g o  

l a  :a  p o d l a ć  p r ó b ę  u z y s k a r t f a  m  u t y d i  
w s z y s t k i c h  r e l ó w ,  j e K l c h  n i e  u d a ł o  ! m  e ię  
d u p l ą ś  p o m i m o  w i e l k i c h  w y s i ł k ó w ,  r o z p o -  
u j t y c n  iw ' i p c u  u b .  l  s k u  ■ p r z e c i ą g  , j ą c  n c h  
s i ę  w f r ó d  w i e l k i c h  i t i  - t  a ż  d o  w i o s n y  b r .

Koncepcja wo,wkoąrf bolszewików ma 
widocznie na celu wbicie t li  nr pomiędzy 
Bv.ri.jH nifraiectip pa skrzydle północnera_ i 
na skrzydle poiudniowem przez utworzenie 
jakiegoś punktu ciężkości, zwróconego prze­
ciwko centrum niemieckiego frontu anty- 
sowieckiego. Dalszą fezą tego planu byłaby 
próba uderzenia głęboko na Is nki armij 
nie nieek eh, broniących u  północy kra;ów 
bałtyckich ora/ aa poindmu Generalnego 
G"bei natoretwa i bram wejściowych n«, 
B a łk a n ,

Korespondent, kreśląc zkolei dalsze kon­
sekwencje woiśKnwe, lOOgece wyniknąć e- 
weutualnie z realizacji tego ptauu^rtwier- 
dze, ze bolszewicy wiele najeżyli się w tej 
wojnie. Następnie ..isze dosłownie: „ J j d n a k  
o  J a k i ą j ś  k a t a s t r o f i e  . k t ó r a  w  l i u g  ^ p i i ó w  
z e  ż ' ó d e ł  s o w i e c k i c h  I  a n g i i i . s k k i i  g . - o z i  
f r o i t w w l  u l e m l e c k i g m u  n c  a r e c h o i U l e ,  n i e  
m o ż e  b y ć  m o w y  t ł i a  k a ż d e g o ,  k t o  a l a d z l  
o h j  I c t i  w i > l ę  p r z e b i ć ,  t y e h  z m a g a ń .  Należy 
stwierdzić, iż wprost przeciwnie, niebez- 
pieczećsin a, jaŁ'e zaczęły zarysowywać «ię 
u  odniesienia do niektórych cyęści w o ik 
niemienkichr obecnie przyni e r a j ą  i h u r a 1* “f r  
z a  i r o ł a n l a  d h  r t r o n y  _ w ' e c k ' e | M.

Korespondent podkreśla w dalszym cią­
gu, że rozpoepątn obecni, drogę faza oi a- 
sys y sow ieekicj może stanowić z punktu 
widzenia wojskowego niezmiernie interesu­
jące widowisko. Można przypuszczać, że 
Niemcy będą ewakuowali wiąLsze obszary 
nu tym odcinku frontu, wekutek rzepo u- 
clcipi koncepcja sowlo^ka, a to z tego uo- 
wodu, ponleweż wciąga sią boljzewików 
eoraz bardziej na obszary na których mo­
gą wywiązać sią bardzo poważne trudności 
natury wojskowej dla przeciwnika, posu­
wającego tią ou wschodu.

K o r e s p o n d e n t  koóezy s w ó j  k o m e n t a r z

Przed t$ częfcią po.wyspu leżą też wyspy nor 
mandzkie Guernsey i Jersey.

Onecuy tei en walk ogr„..ieza nlę do w ąskiego 
pasa nadbrzeżnego. Niejedne miasto o znanej 
nazwie iak Bayeui i Caen ucierpiało p*>d wpły­
wam działań w >jennych.

Hisłorj a zdobycia Angiji przez Norma­
nów przedstawiona jest na Jt ym dy- 
waule z Bayc ix, tkanym prawdopodob­
nie poe i d.urem królowej Matyldy, 

małżonki Wilhelma Zdobywej

Dywan tón o długości 10 m. a lerokośeł 1.20 m
powstać miał 1 ,ezpośrednio po opanowaniu wy­
spy. Przedstawia ćrn na 58 ob,'Szach, zaopatrzo­
nych łacińskiemi obiaśmeniami, historję w^ipra- 
wy. Miacto Bayeui znane też było z wyrobu 
porcelany.

Miasto Caen, liczące CO.OOu mieszkańców, prze 
chodziło niejedną zawieruchę wojenną, w ciągu 
której ulegało zniszczeniu. W miejscowym kO' 
ściele Sałat Ettemm zuajdnje się erarn i ptytf 
marmnrowa, ozu. ezająca grobowiec Wilhelma 
Zdobywcy. Zwl >ki jego usunięto w czasie w# 
wnętrznych zamieszek, a grób jest on eonie pusty

W roku 1793 było miasto Catu ośrod- 
kiem ruehn żyrond- tów, stjd  te ł wy­
brała sią Charlotte Corday, by um ordo­

wać Mai .ta.

Odkryie w ostatnich czasach w okolicy pokłady 
żelaza, zapoczątkowały przemysł iiutniczy.

Noruianaja wydała wielu sławnych pisarzy i 
malarzy. Tu urodzili się poeci Alala ChaHder ł 
Robert fiiondeł, stąd pochodził M ilbe be. twór­
ca klas~c7 4 f j poezji i Cornelll i, którego dzie|y 
dziś jeszcze wystawiają w teatru  francuskim. —  
Również wielcy pisarze XIX wieku Flaubert i 
Gu, de Maupassant pochodzą z Normandji.

ataku cljikich ba/nalotów baju e i  na 
zgrupo/finla okrętów nieprzyjacidLkLh w 
n o t/  z 4 na 5 lipca, o Ittóryn doniesiono 
wczoraj, zatopiono w i .ług ostatecznych ra­
portów dalszy frachtowiec o pftjąmnefoi 
7.00D b rt. Jeden k« ntitoiperlo visr uszko­
dzono ciężko i wzniecona pożar ~ia jtiinym 
st .tku pasaże-T ir- ip o jc n m ic i  1*113 brt.

Mad o kupo w an ęm i ot .zr a m i zachodnlem l 
n iL p rzy ja c ie l strLC ił 57 sam olotow , w  erem 
44 yJ  ii im otorowe bom bowce.

W ki!ku potyczkach z nieprzyjarlelskie- 
p  tormatjńiml .norsHiemi I powieżrznemi 
jednostki ubezpiecrajęce m arynarki trojsn- 
nel i~topiły pized wybrzi j m  holendnr- 
s t.."mi i f yancusk.iem trzy ścig icze b ry ty j­
skie. Pomiało wznieciły -int pociskami po­
żar na jednym kjntrtorpedow cu i u zko- 

z!ły telńemi pociskani! arty l ryjskicmli 
trzy dnlsze ścigacie. P oratjm  straconi 13 
nieprzyjacielskich bombo.vc.-v myśliw-

slwierdzei tern, że k ie ro tm io z e  o rv n n lk i  
./ojskowe Rzeszy będą bezwąt®ienia słu- 
kue pierwszego rozstrzygnięcia na Zacho­
dzie.

A W łi pńw iótnu 112. aowleckie 
ICnJe dowozowe.

B o rlin , 7 lipct. 0  S-Jftjji ciężki eh u.emiec- 
kich formacyj bombowych przeciwko so- 
wieck m Ccntr-om zaopatrzeniowym na 
froncie wschodnim podaje się dalste szcze­
góły.

Węzłowy prmkit kolejowy K r h i e w  zaa- 
taki walu ener^i.iztime więcej a niże1 i 100 
ciężkich mt szju boj'ow;Tł h w często po so­
bie następujących falach Większość bom- 
bowcuw naleciała na odstawione w tym 
węzłowym _punkc;e kolejowym eowiickie 
pociągi W' jekcwe, Wybuchły gwałtowne 
pożary i ekeplozje, które u  wały jeozere po 
odiocie niemieckiob eskadr bojowych.

Mniej więcej' *- tym jemym czasie o- 
ćrodkieni ciężk'ego eraku powietrznego 
było lo tn is k o  p o ło żo n o  w  p o łu d n jo w ij  c; - 
śc i M iń sk a . Trafiono tam na sarjym brze­
gu lotniska co dopiero wylądowano na. 
tern lotnisku sowieckie jodnomutorowc ea- 
moioty. Należi’ eię z  oem liczyc. ze y lękssą 
’lość tych sowieckich samolotów zsmzczo-

s .n f tln , 7 lipce M in*- tn r In f o rm r  J I  Lin- 
po foh  ".ig w rę c z y ł p r r s l ;  ir7 Bt“ 'JJg eo o- 
f r i i i c i u n l g  m  u  la r o ^ o w e g o :

O i czasu powrotu Tządu n-rodowego do 
Ni-jkfnu usiłnwauo przywrócić pokój w 
Chinach i podzielić wspólnie z Japonją o- 
6owiązki i zadania, mające na celu bez- 
p-cczcństwo Azji wschodniej. Z trfgn powo- 
c i rząa narodowy przystąpił dnit 9 stycz­
n a  1943 i d , womy, zawarł potem w di.iu 
30 października 194? r. z Japonją przymie­
rze ctiiósko-japońalnę i podpUal tjRln 6 li­
stopada 1943 r. wspólna t .. ' !sk* deklara­
cję, dotycząca Wielkiej Azji Wschodniej

skich. 5 własnych statków z- ilnęlo. Środka­
mi bojowemi marynarki wojennej zatopio­
no w rejonie marskim frontu inwazyjnego 
dwa pełno ' vy ładowane transportow ce o no- 
jemneści 15, i.' brt., jrden ki itrtorpedow ec 
oraz jedną fregatę oraz uszkodzono ciężko 
jcd-.Ji dalezy transportow iec o po.iemn >ścl
9.000 brt.

Londyn tylko z nieznaczneml przerwami 
źnajduje się pod naszym ogniem odweto­
wym.

We Włoszech toczyły sie wczoraj ciężkie 
w ilk i zurlaszrza na zarnodnim i wschodnim 
odcinki! nadbrzeżnym. Nieprzyjaciel podej- 

tow'.i nieustanne próby przebicia nasiego 
fro tu przy użyciu silnych formacji p i>  
choty i bil parć irmychi Wszystkr- ataki m - 
łamały się J*dnak wśród wysokich s tia t 
przed noszami stanowiskami. Inifzczono 
pr i1 *m liczne czołg, nieprzyjacielśkie. W 
rejonie na półnne od Sieny przesunięto na?z 
front celem rkTÓccnla go o kilka kilomstrów 
ku pófoojy.

2711?| w lr ia  pltEjhcły walczyła nadzwyczaj 
dzielmu pod li.w-.lzt rem gen^rał-porncznl- 
ka Hoppe w trwających nnrtal ciężkich wal- 
karh ihronnyrh z przeważającym nińprzy- 
jabielenr i zadała -iru ciężkie straty. Wszy- 
i tkię illoprzylaclelskle próby pn  f'*raar a 
załamały się o  wytrwnłą postawę tej dy­
wizji.

Samoloty bliskiego wsparcia operująca 
nocą wywołąły w irieprzyjuci jPskirh skła­
dach dowozowych na odcinku w*> rzeżi 
adriatyckiego wielkie pożary i eksplozje.

Włoskie samoloty torpedowe zaatakowa­
ły r  Md B irl zgrupowania statl ;i w^n' przy­
jacielskich I ciężko ugodziły dwa statk i 
handlowe o poj irnnofc, 17 HO brt.

H i połucnlu fren tu  wsch dniego ożywiła 
ele 1 iflłaln' -ć bojuwa pomlędi y górnym 
Dniestrem a Kowlem.

Na środkowym o dcinku trw ają neital wal­
ki na przesmykach lądowych pod Baranowi­
czami 1 M o k ło c ih u ,  Pod Pornnowic: ^ml 
wojska niemlechln i w ęgiersV D j  ciężkich 
R tarc. i ii ..di j - J  liczne ataki bolszewi­
ków. Na zi -hćd 0 Mołodeczna załam ały 
s'ę rlepizy sc icftk łt oróhy przełamania 
wśrćd wielki' .i s tra t Ula bolszewików. Ka­
walerię I czotgl. któn w*.n. ły się w sta­
rowin! i ryglujące, roztarto. Na północny za­
chód )d jeziora Narocz powstrzymane so­
wieckie czołowe oddziały wypadowe, po- 
mlęiJzy Dźwińskfom i ’ **łnękic.. odparto 
Sierr- itakl nkprzyj=£iel$k:e. W jb|lnym 
punkcie włamania toczą sir JŚszcze gWał- 
towne walki. Na północ od Połoska bolsze- 
v.icy dokonał1 kilka bezskutecznych wypa­
dów. i ta j  formzicjl niemieckich samolo­
tów bllsł Ergo wspa ■ la k ei owrły się pi ze- 
dewszystkieńą przeciwko Rie,irzyjacielsk;im 
kolumrpm ..r rszowy.... Zr.--_:ęzor irzy - 
tein znowu liczne czołgi, działa i kilka j t  
pcjazdów, jaketeż kilka mostów, W nocy 
Cfężklę moloty bojowe ałakowały r ' , -  
przylacielska komunikację dowozową, zw'a- 
nicza dworzec kolejowy Kryrzewo, gdzie 
f-w sta ły  roileąio pożary i eksplozje. Dalszy 
skonci .itrowany atak  był skierowany na 
lotnisko w Miński . Zaobserwowano wiel­
kie zniszczenia i !łczne pożary.

PojeJyncre i -m olo  ty brytyjskie -rzuciły 
nr1 utnie] nocy bomby a  m feJccow oścJ w  re - 
Jonli n a d re ń s k o -w r s t ta ls k im .

no 'ub c lakooiiCrno. Trafiono dalej bom­
bami kolriru.y samocnodów ciożaro^. yoh i’ 
przyn eaion.* zapasy, materiałów pędnych, 
powodując lakie w iellie pożary.

W^jna w diunglarłi.
Berno, 7 lipca. Ministerstwo wojny Stanów 

Zjcdiii/CiOiiycl! opublikowało sprawozdanie na te­
mat licznych niebezpieczeństw, zagrażających jtoT- 
nierzum amerykańskim w dżunglach.

Przećewszyjtkiem cbawę wzbudzają Wielkie 
stonogi. Jedno ugryziąnie wystarcza do rabacja 
mawel najsilniejes/ego żołnierza. Na Nowej Geor- 
gji żyje miijony raków lądowych, które w czasie 
jasnych nocy księżycowych wypełzają z dżungli, 
jak jakaś a-m ja inwazyjne ku wybrzeżu morskie­
mu. Poruszają się one tak ociężale i sprawiają ta­
ki hał as, że odnosi się wrażenie, jak gdyby *ię 
'ilyszah) człowieka, przedzierającego się przez 
dżunglę. Niejeden żołnierz uległ tomu złudzeniu 
i zaczął strzelać, cb spowodowało często nieszczę­
śliwe wypadki wśrójl kolegów w sąsiednich ro- 
wńch.

Jedyny w swoim rodzaju problem stanowią ro- 
puishy, które importowano tu setkami, celem msz­
czenia licznych wężów i prowadzenia walki z owa­
dami. Ze danie to spełniły one cszęśdowo, jednak 
wciąż jeszcze istnieje tam wiele wężów i owadów. 
W międzyczasie jednak tak się rozmnożyły, że 
stały «ię same plagą.

Spi awozdanie amerykańskiego ministerstwa 
wojny kończy się stwierdzeniem: „Najniebez­
pieczniejszym przeciwnikiem v  dżungli pozo- 
»tajo jednak st dalszym ciągu żołnierz japoński, 
którego zalety w Wojnie dżunglowej są.zna^e'1.

Rząd narodowy postąpił najlepiej, pracu­
jący wspólnie z Japonją w  zagadnieniach 
woj^skowyol] i gospodarczych. Szczególną 
nwngę pośtuecpro zabezpieczeniu pleców 
fro- ;i japońskiego.

Odkąd Atiglj'a i Stany Zjednoczone uży- 
wair. Ozungkińgu za baze ilotniczą, aby 
przeszkadzać w w ynęt-znej somun-kacji 
"Wielkiej Azji Wschodniej, rsąd narodowy 
przyszedł do przpkounnia, że uopoki anglo- 
amerykańr-kie lnnictwo nie będzie w  Chi­
nach czuugk.ńs aich zniszczone, n i e  b e J ' U 4  
można zapen nić b e z p ie c z e ń s tw a  w Azją 
Wschodniej.

»twi na bardzo wysokim poziom e. — Ważnym

KacHe walki pomiędzy PoMiem 
a Baranowiczam1 trv;ają ćal®j.

Ożywiana działalrość bojowa mifdzy Kow^m o górnym biegiem
Dnłertru.

Strategiczna koncepcja sowieckiej 
letnie; ofensywy.

Oświadczenie rządu narodowo-chińskiego.
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Fiński kontunłknt */o] nny,
.. Helsinki 7 lipca. F ;ński komunikat wo­
jenny z  6 lipca brzmi:

Na przesmyku Karelskim walczono dalej 
zaciecie pod Aeyraepleae. Znaczna siły  nie­
przyjacielskie alakowaiy bezustannie nasz 
przyczółek mostu^-y. pomimo zaciętego o- 
pcru naszych wojsk udało sio nieprzyja­
cielowi przy poparciu ciężką artylerją i 
czołgami Zująó kilka punKlów operacyj 
nyeh. Walki, podczas których n przyjaciel 
s'racił ostatnich 48 godzin*a h  przeszło
2.000 ludzi w samych zabitych, trwają je­
szcze. Na innych odcinkhch przesmyku Ka­
relskiego miat miejsce prredeu szystkien  
obustronny ogień artyleryjski i grana Uli­
ków. '

Na póii oc-iy wsęhóJ od jeziora Tiauega 
nieprzyjaciel kon.ynuowai ataki na Salmi, 
wspomagane samolotami bliskiego wspar­
ciu i czołgami. Poniósł on wysokie straty. 
Również w rejonie Tuloajervi iRaomaervi 
odparto, bądź też zatrzymano liczna ataki 
cenrzyjacieJsire Zniszczono kilka czołgów  
nieprcyjacisiakich. Z rejonu llaicsokao i 
Rukajaervi niema nio szczegSluego do do­
niesienia.

Wczoraj rano naprzyj aoiel przy wspar­
ciu silnym ogniem artyleryjskim i bom- 
tjaędowaaiem- powietrznym ponowił swe a- 
tąki na Tefkan i Me Anssaari. Teikari mu­
siano opróżnić na sKutek przemożnego na­
cisku n-r^rzyjacielskiego. Na północ stam­
tąd odparto nieprzyjacielskie próby desan­
tu. na dwie mniejsze wyitpy pod- UurŁe. Ar- 
ty lQrja ostrzeliwał? skutecznie nieprzyja­
cielskie formacje po cj*4oi już na poz,y- 
cjach przygotcw b wczycn. N ieprzyj acieL 
pomimo ciężkich 3trat, kontynuował od 
wozestu tga iana ev a ataki na dalsze wy­
spy. Lutnictwo fińskie bomfb mdowało bez- 
ustannie nieprzyjacielskie zgmpoy -nia o- 
kretów w zatoce Wyborem i z ltopiło z er. 
tą pewnoćcifj 2 statki. Klika dalszych, stat­
ków octrzeliwan o. Fińskie samoloty bom­
bowe oraz myśliwce niemieckie przepro­
wadziły z  dobrym skutkiem skonceutruwa- 
wauo atak. m, czołgi nieprzyjacielskie i 
zgrU; owama wojsk. Fińskie „amoloty my­
śliwski"! oras obrona naziemna strąciły łą ­
cznie 37. samolotów nieprzyjacielskich, z 
ęzego 18 na północny wschód od jezioru 
Łaoo^c.

W kilki1 Wicrsiadi.
S rytyjłko-unerjk af.ska  formacja bombowtftw, ktił/a d rk o - 

s j f r  na otu w  dn u 3 bm. na R- nunlę taatakuwala w  lot a 
im żenym  —  |»k się tu dowiaduj jm j  -  -  bronię pokiaduwą sil­
nia obstdnMr, poci |g osobowy. W yr kłem tego ataku było 
k i‘kasst zabitych 1 r jiaych, przedewszystklea kobiet 1 dzieci 

*
Sf  ie d n ra  as ‘ (p ito li In d  ip .zt .‘ - l .c h  znajdowało tle w le ­

czenia 3' an .  iaMch pllotOir, ktdrzy podczas oitatnlch a tr- 
k<i* powietrznych zeskoczyli na spadochroonch 1 zostali ran­
ni W  zeszłą niedzielę sz„ita! ten trai ono bombą, pi ly c z c i 
22 Aiigiikdw poniosło tm icid.

*
Tnrecki p n ru r.a a t p e p ją i projekt nafawy, rrze -Jd n Ją cy

budowę t . . .  Ja d  w  wielk m stylu dla urzędnik iw, zwt ,zczt 
w  większych miastach nr i|u, aby w . ten sposób zl.k riA o w a ć 
pantijącą nęrzę mu szkaniową. r -e d y t , przewidziany nn taa 
pian budouy, wynosi lO o m i.o w Jw  złotych.

*
Słowacki prezes m h rs trfw  i - ln la te r  «p rrw  zaąrsnliznjch, 

prof dr. Tuba, nkodczyl we wtorek S i  rat.
*

Radjo londyńskie donofl 4e w  środę i w  ra c y  ‘ a c zw v te k  
t r  aly dr sze ataki „borna latających'' przec'wko A n jlj i  po- 
łltdoiowajł

jujatu-kie stunoioty n iyśl'i «t  które w  dniu d lipca p r u -  
Ic ciJiy  nad Brlj 41 lą, ostrzetw uiy bron ą pokładową jedno 
y miast w  potudniow i-z.chodniej Buigui i, przyczem hyli 
ta jn i.

*
P rcel J-poń u  w  Szua jcarjl, T a r a  Sakamoto, n a r t  wa

łrouę po dłuższej chorobie. Liczył or 48 rok tycia  i objąt 
iw "  ie stanowisko 1 Bernie z kolLcem roku 1942 Poprzednia 
piastował kierownicze stanowisko w  ministerstw!* spraw zr 
granic a yck  w  Tokio. >

*
„Łat.Ją ca  Ł  mb 1 —  p isze dziani Jk lo n d rś it l „Dazly

¥ ł ! t ' —  zaprząta dzid głowy wielu cywlluycb Angl.kdi. Na- 
rd J  brytyjski Jest dzisiaj zw ę - >ny woju | I t ir d z ic j  zd jn er- 
weweny niż w  latach 1.40  1 1941.

*
He podstawie "c h w a t; hulg.rsklej rady m K s trd w  z d ria  27 

czerwca rozs ią — no aacztlny komif.arjal; dla goipadarli wo­
jennej.

*
" -ta w  Hordura —  Ją ł donosi agencja Reutera z Sea 

Jose w KostL-ika —  bylv -m  _ one u ż y . gazu lza -r jcego I in­
nej bu ni celem roi lęd enia demonstrantów przeciwko prez>- 
denrowi Cariaz w mieście Trgucigalpo.

Podobnie’, lak w naszych miastach, gromadzą się także w  Atenach tłum y publiczności koło głośni­
ków, ustaw 'onyrh na miejscach publicznych, aby słuchać najnowszych wiadomości z frontów  wo­

jennych.

Regnlarja cen w obrcce towarowy?*1.
itp. Jednocześnie, , b  w lą i.,ą ce  w Ge..«  ̂’nyri 
Guheniuutorstwie cemy dla odinr.iny-Ji to svarów 
nie iCigą być przetańczone, Towary mazkowf 
sproowdi zonę 1 Rzeszy i PpoteŁtpratu do Gen-- 
rrlnego Gubernatorstwa moim 1 sprzedawać naj­
wyżej po cenach dowwoJanych w Rzeazy (zwlęk- 
szmaiych o ewentualne koszty frachtów). Rrzy 
sprzedaży towarów w Rzejzy, sprowadzonych z 
Generalnego Guberiiatotctwa, nie wolno przekra­
czać cen towarowych, obowiązujących dla Rzt 
azy.

O ile zaohodzi "bawu zaistnienia przt.zkdd w 
obrocie towarowym, w jednymi lub drugim kie­
runku, poleca się w porę składać wnioski do 
Urzędu Kształtowania Cep, który w razie potrze­
by { w porozumieniu z tc loinemi urzędan i w 
Rześcy przyjdzie z pomocą.

•itjy) Kraków, 7 lipca. Generalny Gubernator 
i Kom «arz Rzeszy dla Kształt rwania Cen wydali 
vr tych di"!ech rozporządzenie, w ttórem zaf.d  
nicztr, uregulowano ceny w obro :ie towerowym.- 
mlędzy Rzeszą a Geni t ilnyn Gnbc-r~tor4twen. 
W myśl naczelnej zasady omawianego rczporzą- 
dzemla, w towaiowym obrocie biluterałnym wol­
no podawać tylko te najwyz 'o ceny, które do- 
pu-pczoau są wewnątrz kraju dostawcy. Ceny te 
wolno powiek&zyć o ewentualne ola, dodatkowe 
opłaty celne i Lojzly frachtów.

-{Dla Generalricgo Gubernatorstwa ważne jeał, 
te  przy dalszej sprzedaży towarów, spi ow rdza 

yich z Rzeszy albo Pi ot .ktoi atu, rnużna cenę 
zwiększyć o dopujzczalnu weu nątrz kraju ob- 
ęiąą-cula z tytułu ktuztów rgóluych. Za 'roszty 
własne należy przytem nwa tać faktyczną cenę 
zakupu, sw.iokazem4  o wyn kle .koszty ńachtu

K R G N I K A
D zió. C y ry la  i  Metod. 
Ju tro : E lżb ie ty

Dzii ebawiązuj* zaciem­
nieni* od g. 21^0 di 4Xip

Czy można uprawiać turystykę?
ifp) Kraków, 7 lipca. Nie fi it to .oda 1 z 

prawdą, co ojtowm-dają niektórzy, źe Palakou  
nie TTOlnó pukuryw aż się w Tatrach. Taluego za­
kazu nie mi nigdy takiego u e wydawano, a 
jeżeli t iedy dla ob*iaxj Tatr rbowiązywały jr 
kk ofiraJ iczamua. dotyczyły one wszystkich *.ycb. 
którzy na szlaki tatrzańskie wchodzili,

Wolno więc każdemu z mieszkańców */ałych 
Zakopanego i Podtatrza i tym, k- órzy tu się na 
wypoczynkowy pobyt ua pod tąwla p tcjalnego 
po .wolenia z  mi Idowi di — -uprawiać tury. tj kę 
górską w obrębie granicznej linji ze Słowacją, 
wolno też korzystać 1 kolejki linowej m  Ka­
sprowy i na Gubałówkę, jakołeż r.e wezyStląleb 
achronUk turystycznych, ‘j. na Hali Gąsienico­
wej, w dolinie Pięciu Stanów, w F.ozitoce, nad 
MorUi i en. Okiem, na Głodówce i na hali Py­
sznij — a takż” z resłauracyj turystycznych nu 
Gubałówce i na Kasprowym.

Nie wolno jednak — a jeit bo ncimatny dyk­
tat właściwego zastciowema się turysty i tkwiło 
to zresztą w p^wszcchnem puozuciu nv. idzają- 
cych Tatry — nie wolno hali sowjnlem rnądż 
ciszy 1 powagi gór, nie ą luo ich zaśmiecać, nie 
woloo n^-czyć przy/ody Tatr.

Zgon wybfateg? pisarz?.
Kraków, 7 lipca. W  tyci dntaeh zir-aH w War- 

s z h  i#  jeden z najwybitniejszych pisarzy przed­
wojennej Polsiii, Adolf Nowiiczyńakl, znakomity 
antor sceniczny, pnblirytdA i feljetonM

Iłzlalalność Ncwiczynskiego obcjmow ała bar- 
dbo saciokn k%l«: rozpoczął on swoją kai-jerę 
IRer cką opttblikowaniiem licznych satyr, nowel 
i szkiców, > . których najbardziej zinaue były „Fa­
cje sowizdrzalskie*. Trwałą pozycję w naszej 
Kteratui u- zdcbyl robie Ni-waczyrwkł swoieioi 
■nakor, emi sztukami sceniezneml, I tóre obie­
gły wszystkie sceny pe*jkie, „W ielti Fryderyk", 
„Dymitr Samozwan ;c‘ i wiele innych obrazują­
cych różne środowiska i t4 .u l« zachowały swoją 
świeżość pc dziś dzień mimo, i i  powstały nieraz 
grubo przed wojną światową.

Ważnym rozdziałom dnałailnoid literackiej 
Not/aczyńskiego były jego polemiczne feljetony, 
któż* nmi szczał w dziennikach Warszewskich. 
Stanowiły one wyra* poglądów dnżegoi odłamu 
społeczeństwa ą jikkolwtek były często ulinwy- 
tle złośliwe i zśdzieriysfe, to posladtuy logiczne 

podetawy |  wielkie wyczucie sytuacji polify~znei. 
Jako sympatyk ns.-odowej demokracji — Nov.ra- 
ozyńsk. 1 1 jmował się przez diegie lata zagadmie-

Z deitk scenicznych.

Co graję w H dtneT
Plątdrj T ltpca, godz. 18 1 dnie następne. Festiwal I stu id 

Polskiej na rzecz najbiedniejszych ml&.ta Krakowa., 
Ntndzltla, ł  lipca. goda. 12: Fażagnalnt eeraaek ChśM 

Juranda na zakończenie tąę.ttóe po dystrykcis krakowiklw. 
Poza tern wfst-pi Halina W.dilcowska, wirtuozka nn btrąionji 
oraz Aleksander Łaputzek, popularny „słowik Krakowa'-, zna 
ny szerokim nrsom publiczności ze swoich występów, podczas 
których popisuje sle gw'-dem artystycznym, -;ią na Harmo­
nijkach ustnych oraz jodłowaniem.

mam' żydowskiemi tr Police i bad-.jąc tę dzie­
dzin^ gruotowńie, ale SEU^Jzał ostrzeżeń ewyut 
r«ai>.. n, aby zawczasu wydobyli się z pod 
1 pływów [cipodarczyth 1 Jn‘-'ek ialr ych *y-
dów. Wydał on ra ten temat również kilka cie­
kawych książek m in „Przejażdżkę po Palesty­
nie". Z Nowa. izyńskim zeszedł do grobu jedem 
z najwył itniejszych pisarzy srtam ej dały. Cztłć
Jego pamięci I

Nie^Kiiefz dawniej a d*;i.
(bp) Kraków, 7 lipca. „Dzięki ułatwionej komua

nikacji i "odniesionej kulturze, ma mieszkaniec 
Brakowe iaitwość wyrwania się wśród łata k 
ciasnego obrębu rorpalonych ulic i uiieś^ucb 
zaduchów, by odetchnąć świeżem powictiizcim 
wśród piękn-c.i przyrody.

Trudniejszą , rzeczą dła Krakowi an byro przed 
wielu laty .obić sobie takie przyjemność''^ Pa- 
trycjusze krakowscy budowali sobie w pobUżri 
miasta dworzyszcza i wille, 1 jak D cynszc nu 
Woli Ji1 stówek ,e j, Cellerowit z Prądnika, Monłe- 
luipiowie ra mutrami miasta na Szlaou.,' Bon .po- 
wie na PodgA-ru za Wisłą itp, Inao.tj rzecz a!ę 
miała z uhożzzą ludnością miejską; r-,dziny Kii < 
pieckie i lękodtiieluitze zadawalały się jedyni* 
wycieczkami w niedzielę i święta w najbl'|3£0  
okolico Krakowa, a wracały pieszo -1 pośp-esmit, 
aby na czas przed zamknięciem atan4ć u >1 m 
miejskich.
. Celem krótkich wyc!eczefc n -siały też być Pta 

bliskie Krakowa miejscowości i ogrody, więc la­
sek na Olszy z wijącym się potokiem Prądiuikej 
więr ogród Pociesziką zwany w n i osce podmiej­
skiej Prądi-:ku, wzgórza na Zwi» rzyńcu na ktę* 
rycn póżnjej lud krakowski usypał mogiłę boha­
terowi z pod Racławic, Bielański las i Przegę- 
rzalskie W2jg.óraa służyły dla w- cieczel ■ caJoi 
dziennych zasobniejszym mieszkańcom. Skał pa­
nieńskich nie zinała ludność dawniejsza: jdiszą- 
kal ich piękność dopiero przed kUkndziosięcUl 
laty Andrzej GraŁoWsk- i dał o nich znać przy­
jaciołom .

Tak aisał Władysław Łurzezkiewicz w roku 
189b na. wstępie swej ks-ązeczki o Mogile, która 
za jego czasów już do miejsc wyricczJ a-wyoh 
należała

Znów upłynęło lat kilkadziesiąt. Kranów roz­
rost się w tym czasie rozlegle j to co ongiś z*-. 
lieząno do dołetach ceiów niedzielnych wy 
piaw — Szlak czy. Olsza — dziś wchodzi jud 
w- obręb miasta, Znrcniać się też pocz.ly forńłJi 
wycieczek, -eh treść. Nn skutek wieloletniej pną* 
cy Pdlskiepo Towarzystwa Kra .aznawezjego nie­
dzielne wycieczki Krakowian dużo słrt aly 1“ 
swojej naiwnej majówkowości, a nie tracąc -nio 
z tego, co dać może swoboda mchu w teTemJe 
odznaczającym się swemi walorami przyrodni* 
czcmi, juabrały powag* Liajoznrwczych za Intea 
resowań. . r

Giiociad więc rlt brak nikomu codziennych 
kłopotów, jeden dzień w tygodniu wielu spjdzu: 
tak, że poprostu ucieka od tych miejsc, gdzia 
one go niepokoją. Więc też w porannych godzi­
nach gęsto nywa na krakowskim dwoicu koją* 
jowym od tych, co w długiej koltjce biorą kai- 
ły  ,azdy w zajięgu Bochni, Krzes: owic i  Kala 
warji. Wieczorne pociąg przywożą ich napo* 
wrót, lecz jui nie tatich samych, bo oguiułych , 
wypoczętycli, z ppgodnerp ooliczem —, gotowych 
do JalbZ. go tygodr owego U-odu i d o w-żrwa-

Kronika ż, -obna.
arakis, 7 lipce. W ostatnich dniach ziu.,,1' w Krakowie: 

Aunuitya Kit;—, iat 49, mistrz krawiecki; Karollni .]ui*s, 
lat 48, ioai urzędnika kolejoweso; s Sikorskich Marł* Sza- 
rolowa HrsłsAczyaowa Gtowacks, ’ it 64, wdowa, *-«. tka 
Annopola Tytoniowego; ZB Straiydskich Wsnaa CajóaM, 
lat 86, wdowa, Katarzyna Hraker, at 53; 3ózsV funt, laj 
64, tmer. maszynista Zakładów Solwa; JMt W iltwshi, 
lat 49, obyw. a ”rako-a; z de Bozzianuw lórsfa Michaltai 
Matulowa lat 81, wdowa po aptekarzu; Zbloiiliw Razin »l, 
lat 21. pracownik L. E. D.

Konie n? sali operacyjnej.
(E  ) Krabów, w lipcu. Ogół lndzi spotyka się 

* kon.em tylkc na ulicy, nie ujdri natomiast pra­
wi* nigdy zwierzęcia choregu. Stąd powstało 
*»n ęmanie, ze koń nie przechodzi ciężkich _ho- 
żób, Jud e w razie ci.oroby postoi kilka dni 
w s* ijni, by po wyzdrowieniu wrócić do roboty.

Mało nalomiist zn, ną jest rzeczą, że istnieją 
szpitale dla koni, w Łturych lekarze-specjaliści dla 
chorół wewnętrznych, < htrurdzy itp. Bezą konie 
w sposób przybliżony, jak to ma miejsce u ludzi.

Nosacizna.
Najbardziej niebezpieczną chorobą u koni jest 

nosacizna. S;wierdzenn jej u-stppuje za pomocą 
analizy krwi, lub przez dohłądne zbadanie g.-łki 
ocznej Chor obi ta jcst burdzo zaraźliwe, a zwie­
rzę dotknięte nosacizną m uti być natychjniat.1 za­
bite. Boń dotknięty tą chorobą może wprawdzie 
kilka jat -żyć, lecz człowiek zarażony nosacizny 
Szybka umiera.

Wcźną jest rzeczą, Ly koń był pielęgnowany 
1 nie-miał robaków. Szkodliwe dla zdrowia s- 
zwjtszcza drobne roztocze przywłośne, wywołu­
jące chorobę parchów. han-> nie czyszczone nale 
życie mogą -eż tr.ieć wszy. większe dwukrotnie od 
podobnych owadów, nękających człowieka.

Choroba parchów wywołuje utypadame w łosiw  
1 osłabia siły zwierzęcia. Di zwalczania pasożytów 
jlżywa się gazów trujących. M/ tym c«lu wpiowa- 
ś i ł  clę konin do szczelnie zrmkiięfej lom óry  ga- 
e^Wej, z której tylko głowa iw'irzęcją —yglada 
przez okicilko. Płal gumowy przylegający no szyjl

i dopasowany' do ramy otworu, zatrzymuje gre 
ibp.dzący się w komorze gaz. Po godzinn-m dzia­
łaniu gLziL, pasożyty giną, a pozostają tylko ich 
jaja. ] ly wylęgłe z nich później p> sozyty również 
wytrać, powtarza się gazowanie konia jeszcze dwir 
krotnie.

Koni? padle . i]ą i«twa prt«l<M «nlu.
Na tle tem rozw i ja się szereg chorób zal sinych, 
pociągających za sobą chor iby serca, Z aaźdem 
prawie leczeniem zwiąeanc jest mierrenie tompe- 
raturj dokonywane o godzinie 7 rano. Przegląda­
jąc wykresy temoeratury mamy wrażenie, żr 
wszystkie zwierzęta maja gorączkę. Zjawisko to 
alaje sie zrozumiałem, jeżeli zważymy że średnia 
temperatura konia wynosi SH.S4 C,.. podczas gdy 
■1 człowieka normalno temperatura wyk aznje 37' 
Si -dni z gorączka u konia, wynosząca do i0* by 
?aby dla czlowi ;ka b^^dzo niehczpieozna. Siany 
kahicalne aą- u koni częsti I cz nie groźne

d ru ż l.c ; Jeet clioroliq rtadką.
Spotykamy ją częściej u koni włościańskich, sto­
jących w stajniach, n;d któremi gnieżdżą się kc 
ty . Zarazki gruźlieue kur, spadając z odchodami 
do pokarmu końskiego, dostają się do'organizmu 
i zsiażają gc.

Również narządy trawienia czworonogów nara­
żone są n i liczne dolegliwości, wywołane zwykle 
przez robaki- Tu wymienić też należy bolesną 
i nieraz śmiertelną kolkę  Jej leczeni, dokonyv .no 
downięj przez wlewanie do pyska odpowiedniego 
lekąrstwa przy pomocy nutalowsgc suwaka Ddś 
dopnr* idta się je^jrsłwo do orjąnfRnu twiersądą

za pomocą gunjow-tgo węż= wsuwan-go przez no­
zdrza i sięgającego do żuląjka.

Chirurgju wet-rynaryjna przeprowadza dziś ope 
racje na koniach, nwieńczone zwykle pomyślnym 
wynikiem Przy mniejszych operacjach stosuje się 
znieczulanie lokalne, natomiast wypadki cięższe 
—ymegarą uśpienia
De uśpienia kenia patrzeka 1‘/f iitry ;Nru.
stosuje się t«-ż inn» średki, doprow udzane do orga­
nizmu drogą zasł-zyków. Jeden taki zastrzyk 
wystarcza, by w ciągu minuty, obalić związanego 
Drzfcdteir konia W czasie 1 śplenia, trwającego 
około 45 minut, przeprowadza lekarz operację, nie 
używając zazwyczaj rękiwiczeL gumi.wych. Pod­
czas operat ji spoczywa kon na itoie operacyjnym 
dostosowanym u od względem rozmiarów i urzą­
dzania do izworoncżnrgo pacjent*.

Wiedza vebryi»a--yjiia stoi na stanowisku, że 
złamanie kośuł poniżej stawu skokowego może 
być wyleczone; że natomiast zutmi nia górnych 
części kończyn, a zwleszc; a piszczeli nie są wyle­
czalne, ponieważ konia nic można przez dłuższy 
czas ut-zymac w zupełni m spokojnem położeniu.
Nalci.-liawtzym i tlałem szpitala końskiego 

Jert am bulatorium  duntystyctite.
Zazwyczaj koń nie ma złych zębów , ścietają się 
one jednak często i tw o rz ą  ostre k raw ęd z ie , Kale­
czące błonę śluzową. Boń tal i niechętnie gryzie 
pokarai a połykając go w całości, dostaje różnych 
dojęgliwości na tle trawienia.

Zabiegi dentystyczne, Jak np spiłowanie nzę- 
ŻAinGi, nie przećstrwfeją dtc. l.karm  łedr.ych 
trudROŚrt Celi n ?. c prer 1 L.-al- WkCej operacji,

gc mjw prowadza się konia do stoiski„ wy „żonego mar 
teiracanu. Tam uwiązuje się rw ieizę  w ten sposótt 
by nie mogło się położyć, ani też kopać. Również 
głowę unieruchamia się, a pysk otwiera się wet** 
lowbm sławidłem. Po obmyciu zębów cienkim 
strumieniem wody, śiąda lekarz prted głową Jroń- 
■ką, mając hb czole umieszczoną lampę. Do prze­
prowadzenia zabiegu używa l ię elektrycznie poru­
szanych przyrządów, znanych tąk dob--ze tym, 
-którzy zmuszeni byli odwiedzać gabinety ltkarzy- 
dentystów. Tylko rozmiary -eh są więlcszf i do­
stosowane du zębów końskich, miercących półtora 
palca długości. Ciekawym jest szczegół, że

ogier I Wałacfi majg JO zębów,
p j iczas gdy klacz ma ich tylko St5. Niekiedy k o  
n.c J-ostają — poaobnie. j>ak ludzie — pró-iuucę, 
zębów łub zapalenie korzeni. I v iych wypadkach 
nic pn /stępujt się odrazu do rwa lia zębów, leci 
spnrząuza się plomby mb w kłady, któryoi-' więb  
kość odpowia ia uzębieniu pacjenta. Rwanie zę­
bów jest ostatecznością, stosowaną wtedy, gay inpi 
sposoby ratowania zęba zawodzą O ile ząb się 
porusza stosuje się przy rwaniu znieczulenie lo­
kalne, przy zębach silnie osadzonych, uśpienie. 
Ambulatorjum posługuje się trzema rodzajami 
obcęgów, dostosowanych do zębów, które mąją 
być rwane. Największe obcęgi przewyższają roz- 
piia-ami zwyczajne obcęgi, używane w gospodą?- 
siwje domowem.

Przykładając avw ę czh,wieka stwierdzić rałetyj 
źe prawie wszystkie konie są krótkowidzami, i t  
Uaiomiait słuch i węch jest u nich bardziej M *  
w i B l j t r .



„GONIEC K RAK O W SKI” Nr. 157. Sobota, 8 lipca 1944.

Od d a la  7  d.i dnSa 18 '  i p e . 184 4  r . :

APOLLO św. Tomasis 11
Drugi Tydz.eń.

B 1 P A R 0 I :
Marika Rftck, R tdoH Fłałtu.

WANDA św. Gertrudy S.
Drugi Tydz.eń.

TRUXA
l a  Jan_ Rudi Oodds 

f o c z a " !  sean  >uv. 6 ' godz. 13, l i  1 17. 
W n ied z ie la  i Ś w ię ta  o  godz 1 0 .3 0 . 13, 

v  i j  I 17._________________

SZTUKA św Jana 6.
CZm RNY OZ‘EA

M a rtę  H a r - d , W illy  B irg el.

ATLANTIC S t ra d o m  15.
TITANIC

C h a s lo tte  T t ie le ,  E. F . FflrfcŁngei.

UCIFCHA Starowiślna 16
ZNAJOMA Z POCIĄGU

if l f t i e d e  D otzig , H an s M oser. o

"ŚTELLA L nb ioa  15.
MIŁOSC SUROWO ZABRONIONA

C aro " i H óhn, W oil A lbach  R e tty .

P o c z ą tk i a e m s ś w  w  d n ie  p o w szed n ie  
•  godz. 1 4 .3 0 , 1 6 .3 0  i 1 8 .3 0 . W n ied z ie le  
I  Ś w ię ta  o  godz. 11, 14 30 , 1 6 .3 0  1 18 .3 0 . 

P o  le z p o c z ę e in  T y g o d n ik a , w s tęp  
w zb ro n io n y .

UWAGA I UWAGA I

N o w a  f i l ia
firm y

„TEMPO"
chemicznej pralni, far- 
biarai i zakładu odświe­

żania kapeluszy
Kraków, Floriańska 13 

w ponworeu.

O B R A Z Y
zn an y ch  m a la rz y  —  sp rz e d a  

KOMIS —  P lac  O om in ikafisk i 4, K raków ,

WYPOŻYCZA
su k m e  Ślubne, w elony , b u c ik i, p*ofl- 

, czocby . r ę k a w .ra k i,  su k n ie  d ru żk o p i 
(o k ry c ia ) , sm okingi, k .  izu le , b tt.y  

a o s tju m y  n a ro d o w e .

„PARYŻANKA”
p r z e n i e s i o n a  

Kraków Salwatorska 5/5
/3 u te n b e r g ; t r . )

Z am aw iać  w cześn ie ] . Od 8 - 1 0 t 12-1 5 .

O B R A Z Y
zn an y ch  m a la rz y  —  c p rz e ja m . 

K R A K Ó W ,  SKLEP UL- GRODZKA 1 5 .

SYNTETYCZNE

WODY MINIOWE
sto owa I lec i nlcza

i iqcn-Chmur skl, Kraków
od  80 c lu  i« t n a d a l w  n iez m ie n io ­
n e )  laa o śc i w ) b ian e . T e raz  t a k i e  
n ,i b o d z ie  w y ja ło w io n e ' s ]  te  n em  
e le k tro  - s re b ro w y m  K a ta d s n "  — 
S p rzed aż  w a p te k a c h  I d ro g e r ja c h .

In te rw en ta  w Urzędach
t łu m a c z e n ia , p o d a n ia

tli fcu tecznia u p raw n io n y  tłu m acz  
K rabów , B erka  J c je le w ic z a  25, m . 5 ,

(v is  Ayis g a ra ż u )

K u p u j e m y  
S p rz e d a je m y

kryształy, porcelanę, ze- 
graTt i, kolczyki, kilimy, 
nbrenia, firanki, i  t  p .

KRAKÓW, Stradem  IX

Warszawa -  Ztalna 29
p o le c a  h u r to w o  po  c e a a c b  u a jn  :szy :h 
w edy k w ia to w e  k o lo flsk ie  p e rfu m y  
t re m y  szm ink i p ud . i ró że . p ro tz e k . 
p a s tę  ■ m y d e .k a  do  zęoow  Sr- dk  
óo  go en  a  w a z e ln ę  g lice ry n ę . M y 
la n ty n ę  p ro szk i óo r a a l n  i czyszczę  
e ta  k le i o liw ę  do 'o w e ró w  — 
u l tr a m a ry n ę  (1 5. 10 dk g  i I k g ’

i*ustę dc ob-wla „OOBIOIIN"
1 Inne a , t i

I finlki da 'kania
KOLORYT, W ILBRA, BKOLIT 

B A R W I  H F K —  P A R B O L

P r o w i tc ja  za  z a F c z e i l e r  —

Okwlooztztwla Hnr.8da* i

O B W I E S Z C Z E N I E w  sprawia abliczrnla należyteicl za 
pręd I gai w m ie s ią c a c h  llpcu I lle r- 

p n lt 1144 r .  w  mlaórla Kra** —  Z  dnia J8  czerwca ł 944 r. 
le  - z  >d?w te c h a lc z r .,c h  p rze p ro w a d z i s ię  obllc - r i e  n a le ły to S c l  z a  p rę d  I g az  

ł ą c z n 'e  za d v a  o k re s y  o m ie z e n io w e  lip ie c  1 s ie rp ie ń  194 4  r .
O db io rcy  P rz e d s ię b io rs tw  M ie jsk ic h  o t rz y m a ją  z a te m  z a  te d w a  m le s lę c e  ty lk  

jeden ra c h u n e k  c — aczo n y  „ L ip ie c  S ie rp ie ń  1 944  r . " .
T a  p rz e jś c io w a  z m ia n a  w  p o s tę p o w a n iu  p rz y  p o b ie ra n iu  n a le ż y to S c i n ie  n a ru s z a  

O grat zen la  zu ż y c ia  p rą d u  i g a -u .
■ ir jz a u , d n ia  28 c z e rw ca  194* r

Stadthauptmaan der Stadt K «  su. W  zastępstwie: W  u b u r 
Zastępca Stadthauptmanna.

Obwlatzczanla róinc
Izb a  Zdrów  i  w  O en era ln y m  O u b e rn a to rs t w ie z a w .M a m la , że  w y d aw an ie  k a r t  

s p l-y tn so w y c b  I m y d lan y ch  d la  c z Io lż ó w  Izby Z d ro w ia  z a m ie sz k a ły ch  w  K rake- 
wie, o d b ęd z ie  s ię  w  n a s tę p u ją c y c h  d n iac h .
' dla lekarzy, lekarzy d e n ty s tó w , te c h n ik ó w  l la b u .a n tó w  L a n ty sty -żn y c h

dla polctnyc*

10 lip c a  194 4 o d  l ite ry A— G
11 lip c a  1 944 o d  l ite ry H— 1.
12  li|#ca 1 9 4 4 od  l ite ry M— R
13 lip c a  194 4 o d  lite ry S— Z

10 l ip c a  1 0 4 4 o d  l i te ry t —  1
11 l ip c a  1944 o d  l ite ry K— N
12 lip c a  1944 o a  l ite ry * — 2

1 J  lip c a  1 944 o d  l ite ry A— 1
14 lip c a  1944 od  lite ry K— N
15 lip c a  1944 o d  lite ry 0 — 2

dla alolęgniarek

dla a H lItyk d w , dezyn'ekterów, kosmetyczek, kontrolerów tai Iturnych
10 lip c a  194 4  o d  l i te ry  A— Ł
11 lip c a  1 944  o d  l i te ry  M 2

dla laborantów, aanll lrluszy , r ,m ocnie w  g o d z in a c h  przyjęć lekarskich
12 lip c a  1 9 4 4  o d  l i t t r y  A —L
13 l lp .  j  1 9 4 4  o d  lite ry  M— Ż

Wydawania odbywa s ię  w  g o d z in a c h  od  7 . j 0  do  i l . 3 0  £ od  1 3 .3 0  d o  1 6 .3 0 .
Izra  Z d ro w ia  w  o a n e ra in y m  O u b e rn a te rs tw le .

Wolno yosady
K raw cew a  i cl lo p  e , p o t u e b n l  z a ra z . 
K rak ó w . A le ja  2 9  L‘ . " j a d a  7 9 . 1029
P o d k n ch en n p  pob. r e w ia  z a ra z  d o  d w o­
r u  po d  K rak o w em . Zgl. Gcuu«c K ra k ., 
K raków , „N r 1 3 4 9 " .
T r r r a  a i  ty s tó w  sz.*ka m '" d e g o  '.n te ll-  
g en tn e g o  ro m k a . i a  t i w  n s z ą i e g o  w  
p o d ró ży  i  p o  S u .r  en n y m  w ypracow aniu 
»<ę Jag o  w jpA rpracow n/Ta. Z iaJO m ość 
.ę z y la  n ie m iec k ie g o  p o ż ą d rn a .  W  G en. 
G u b e rn a to r!  lw ie  n a ra z ie  n a  f  ,k a  m ra- 
s ię c y . F ra w ile u ie  j r a e y  b ę d z ie  u re g u lo  
w m e . Zgl. o s o b is te  co d  eon  o  do
15-go w  n  F  K iiu 5 tle rh e im  K r a k a j ,  M a­
tę  ,1 12, o d  g o d  :. 13— 1 5 , ltrb p i­
s e m n ie  n a  te n  _ a?  a d re s .  1361
W yehow sw czyrtly  d o  O b o jg a  d z iec i (7  1 4  
la t ) ,  p n .” im ę la ty e h n ria s  : u a  pri -w rnc ję . 
Z g l.: G o a j c  K r-L ., Kr J tó w , „N r. 4 4 P ' . 
P o trz e b n y  u c z eń  u t z t u i c a  e w c u ł.  z p o - 
c ią tk a sn  (w y so k ieg o  w z ro s tu ) .  F r y z ? " ,  
K rak ó w , K a lw a ry js l  a 6 4 . 7 2
Uczeń b iu ro w y , z d o b re j ro d z in y , db  h u r ­
to w n i p o szu k iw an y . Z g ło sze n ia : K raków , 
s k r y "  a  p o c z to w a  N r. 2 3 4 . i8 0
p o trz e b n a  d  .iew czyna w zg l. d o c h o d z ą ;- ,  
m oże być s t a c z a  kob ei •  w en t. ze  » j a -  
: ejn W aru n k i d o b ie . Z g ło sze n ia : K ra- 
k ó w -u ę b n lk l, n l. B a rsk a  13, m :  9 . 
ro tr z e b n y  ro b o tn ik  sz ew sk i z a ra z , „ rc  
l ó w  A leja S ło w ack ieg o  112, S t - u ' 
s: ew su i A nto n i. 2 0 3
P rzy jm ę  d e  sk le p u  s p ó j ,  r e jo u o w e g o  
p a n n ę  In teM g en tn ą  d o b re j  p re z e n c ji
1 ch ę  n ą  d o -p ra c y , w e r  r ra k te rz e  p rak -  
ty k a n tk i .  Ki i  » .  H ls u d s k ie g o  2 0  —  
s k 'e p  npożyw eZ j 21 4  
P a n ien k ę  p rzy ju ię  do  [ di ocy  w  r dc>"iu 
je d n e j  o -o b )  n > w si. G oniec K rak o w sk i, 
K ra k jw  N ;. 3 9 7 P “ .
K obiecie  s a m o tn e j  z p r r s  em  p o b y tn  w 
K rak o w ie  dam  u trz y m a n ie  za  pom oc w 
g o sp o d a rs tw ie  do  d w óch  o sób . Z g l.: Go­
n ie c  K ra k .,  K rak ó w  „ N r. 4 5 3 "  a lbo  
K r-M w , te le fo n  183-33 .
P t to n r  :ii„ d o b reg o  p rzy jm ę  K r jk ó ' —  
F o to  r i a s ty k a ,  n l. Zwiei ty n ie c k a  l t .  
F ry z je ra  p rzy jm ą , e w e n tu a ln ie  Ja k o  fele­
rów  ik a  o ra z  z zn ia  1 u c z en ic ę . K ral. iw 
M ik o ła js k i  26 . 51 4
Je > tc z e  Wilka dni m o ż -o S f  w y ja z d t  do 
z a k ła d ó w  fT zem yslow *cn  w o k o lic y  w e  
a n :a .  Z g ło szen ia  p rzy jm u je  B iuro In lo r-  
m a s ,  jiic d la  p rac o w n ik ó w  fizycznyc*- t 
u m y sło w y ch  w K rak o w ie , B u rg s tr . N r. c o  
(G rc .z k a ) .  990O k
S łu ż ąc a  do  k u c h m  z  c a le m  u trz y m an ie m  
z o s ta n ie  z a ra z  p m l ę t a .  P a n f il js c o w y m  
m o żliw e p ro w o  p o b y tn . Z g łoszeń  a :  Ho­
te l  W a rsc h a n e r  Hm  K ra k a u , G a rn c a r ­
s k a  2 4 . 6 5 8
U czn ia  i d w ie p a n ie n k i do  naz-I.: f ry z je r ­
s k ie j  p rz y ,m ę .,  K r a k ó "  u l. l o b z o w - k ;
2  ( f iy z je r ) .  7 0 2  
F ry z je r  m ęsk i n t r z e b n y  od  z a ra z  U trzy ­
m an ie , m ie sz k an ie  i r * n s iz  Z g l .: -G o ­
n iec  K - J k .  K raków  ..N r. 7 5 3 " .
P a n n ą  d o ln e j  p re z e n c ji  p r z v i r !e do  e k s-  
p e d v c ii sk le p  re iO "o w v  K raków . Zgl 1 
t n n lec  K rak  , K rak ó w  „N r 1 0 0 3 " . 
P rzy im ą  do  n iem o w lę c ia , d o c h o d z ąc ą  
m iu d ą  d z iew czy n ę . Z g ło sze n ia : K ra k jw  
id . C z n r io w ie is k a  19 . m . 8 , I . p . f ro n t, 
m ied zy  godz. 16— T7 1134
P o t r . e u n i  n a ty c h m ia s t ,  sam o d z ie ln e  
g eso o d y n i. c a  s e -o n  le tn i . .  O ko lice  K ra ­
to w e  Z g l.: m ięd zy  9— 12, K rak ó w  
D ie tla  4 4  m. 27 , III  p . '  1320
F a b ry k a  lo k o m o ty w  w e ro s a c h  W snboć 
n ich  p o . m im ie  ro b o tn ik ó w  fab ry czn y ch  
K o rz y s ta j  w a ru n k 1 p-a< f . Zg’o s z e r :a 
p rzy jm rije  B iuro  I n o o m a c y je  - d la  p ra ­
c o w ników , tizy czu y ch  i u m vsicw vcii w  
K rak o w ie  B u re s tr  Nr. 60  (G -odzka). 
D ziew czyna n f o d a .  łag o d n e g o  u sp o s o ­
b ie n ia . do  w sz e lk ic h  p r a c  d o m ow ych , 
p o trz e b n a  z a ra z . W y n ag ro d zen ie  d o b re . 
Z g l.:  K rak ó w , Sw. T o m asza  2 0 . S klep 
artyjkiutów w o d o c !*go w y ch . 1426
K u ch ark a , d o  n :em ieckiiego  dom u, po- 
t -z y b n a  :a raz . Z g ło sze n ia : K ak ó w , u l. 
Sw. Ja n a  2. m  f  m iędzy godz 10— 12 
S łu ż ą c ą  z  g o to w a n ie m , p o sz u k u ję  nJ  
za iu . K ' ’ków , B io n o w ic e  M ułe, u l .  Z a­
rze c z e  2 7 . p rze d łu ż . Ju l. L ta  z g ło sz e ­
n i .  o d  6- -9  w ie c zó r . -  143 3
C ttło p trr  d o  p o s łu g , p o t™  ^ y  z a ra z . 
Z g łosT» u ia :  Kraików, S anow i Ina 1 2 /22  
P o tz u k u ię  lutyT iow tinej w y ch o w aw czy n i- 
p '“ tu n k i  do  d z iec i. ZgloszejU ą p o d  a d ­
r e s e m : A pteka  C hm ieln ik , p jw  Busko 
S z u te r  du sa m o ch o d u  oso b o w eg o , pew n y  
ze z n a jo m o fc .ą  jęz y k a  n :e m ie c l> " o .  
u m ie ią c t  w vk o n y w a( m ałe  n a n ra w y . od 
z a ra z  p o trz e b n y - Zgł. do „ S c h il f ro h r " ,  
K re s sen d o rf . 9 9 0 4 4
Dc n o te l)  i r e s ta u ra c j i  w R zeszy , p o trz e ­
bne  p o m o cn ice  k u c h e n n e  Zgło< te n ia  * 
” ’n rze  in fo rm acv jn v n - d la  p raco w n b -ó w  
fizy czn y ch  . u m y sło w y ch  w  K rak o w ie , 
B u rę s tr .  N f 60  (G m d z k J ' 9 9 0 2 k
C o c h e d z ą cą  n a  3 godz. d z ie n n ie , tp luda  
'n te l ig e t  In ?, p r z y j i r :e  s m otna  osi b a  
Kral. 'iw, p i. S ło w ia ń sk i 2 /1 3 , g . 1 6 - 1 1  
P e z z u k u lą  s ta l e  ro b o tn ik ó w  p o m o cn i­
czych  • w a r s n t i tu  n a p ra w  t a -
m ocb o d o w y cti. Z g to sz .: O oo iec  K rak ., 
K raków , h  1 3 6 2 " .

Posad posKukula

Energlczry 4 3 - le tu i  P o la k , żo n a ty , i e z -  
d z ie tn y , b . nrzędniik są d o s  zn a ją c y  
s p r aw «  h ip o te c z n e , eg z ek u c y jn e , p ro w a - 
d z e r  c  m ag a z y n u , o ,o ż  p isa n ie  n a  m a­
szy n ie  1 częS ciow o jęz y k  n iem ieck i, 
p rzy jm ie  pr« : ę  w c h a ra k te rz e  lu a g a z j-  
n ie r a ,  k o n t ro le ra ,  z aw iad o w cy , w zg lę ­
d n ie  tu r t j e r a  lu b  d o z o rc y , w  m ieScie 
p ro w in c jo n a in e m . M oże być też  w K ra­
kow ie . Z ona p m o że  -w  g o sp o d a rs tw ie  
dom oweffi. Z g loszeh iac  G oniec K ra k ., 
K „itów , „ N r. 8 7 7 9 " .
■ rep rezen tacy jn a , k u l tu r a ln a ,  e n e tg ic zn a  
1 n s to s u a k o w a n a  p, n z to w a rz y s tw a , 
h y 'a  d lu g jl .  tm ?  p -a c c w p ic s  je d n e j  z n a j ­
w ię k sze j f irm y  f irm y  sp o ż y w c z e j łp ro p a - 
g an d u  —  sp rz e d a ż )  m o że  b ją ć  k ie ro ­
w n icze  s ta n o w is k o  6 a n a to r jn m , n p n sjo - 
na-tu ł t 1 rym  p "obne. Z n a jo m o fć  go­
s p o d a rs tw a  w ie js k ie g o . lęzy k  n iem iec k i. 
Zgina G oniec K -ak . K rak ó w , „N r. 9 8 8 2 " .  
Byty u rz ę d n 'k , w y k s z ta ie e n ic  Ś redn ie , 
l a t  3 0 , n ie m ir-k  s ta b o ,  s z u k a  p rac y  
n a jc h ę tn ie j  w  m a ją tk u .  Ł a sk a w e  o fe r ty : 
u o i ie c  K ra k .,  Kraików, „N r. 3 3 P “ .
O soba s ta r s z a ,  b e z w z g lę d n ie  u czciw a , 
z n a ją c a  dobrze z u c h n ię , p ra c ?  Jo m o w ą , 
lu b ią c ą  d z iec i, o b e jm ii z a ię c ie  ty lk o  

m a  w y ja z d , c h ę tn ie  n a  p le b a n j i.  L is to w - 
b e  z g io sz e n ia :  G oniec K ra k ., K raków , 
„N f 1 5 6 1 " ,  lu b  żel. 1 6 4 -0 3  godz. 1— 3.

SprzrBpt nieruchomości

F ach o w iec  d rzew n y , ; r u n t - w n ’e o b zn a- 
lom iony  za ró w n o  teo re ty c z n ie  ja k  I 
p ra k ty c z n ie  z m ec h a n ic z n ą  jłgzeróbką  
a raw r.a , z w ie lo le tn ią  p rai tyko zaw ed o - 
w ą  p o sz u k u je  p o sa d y  k ie ro w n ik a  t a r ­
tak u . Z g ło sze n ia : G oniec K ra k ., K ra­
ków  ,.N r  9 7 9 2 " .
B u c h a lte r  b l l a m l t ta  s p “  iJaJno łć  b ran ż a  
tek sty * n a . d o k ła d n ie  o b z n a jo m lo n ;  zi 
sp rz t ?żą . h u r t,  d e ta l  —  z m ien i p o s a d ę  
o d  z a ra z . Z g ło sze n ia : G indec  K- ifcow si1. 
K ra w r- ’,  „ N r .  8 8 0 1" .

WJIIa, n o w a , lu li- , lu k su so w a , 11 pok, 
m orgow y " g ró d  rfrzep ęk n y , d ru g a , 7  
p o k ., o g ró d , t rz e c ia  też  w K ra k o w ie , 
22 p o k ., o g ró d . C a ło ść  ś lic z n a  K am ie­
n ice  k o m ' i c z ęśc i, J o m y. M isa . lad - 
n . c h  p s rc e l b u d  ow i. w K rak o w ie  i o k o ­
l ic y  S o rz eó a ż : K ranów , Z w ie rz y n i tu  a 
8, m . 1. 354
R adzim y n» b y ć  p a rc e lę  b u d o w l. w K ra­
kow ie. W oli J u s t  ę ro u o w ic a c h , P rą d n i­
ku . B orku , (  ied iu  U-r-z. i O t. W ybrM h 
śm y s a m i  ki-ika najp iekm . parce-' ii*  
d ro g ich  i t e  m o cn o  o lec a m y : K raków , 
Zw ierzył ie- i a  8 , m 1. 3 5 5
P a rc e le :  W ola J u s t.  (d z ie ln ic ą  w illo w a) , 
50 0  i 8 0 "  * .. B ro c .w ic e  3 0 0  <50  s
Ł a ą ie w r ia i  7 0 0 , 34 0  B orek . 2 0 0 , 700  
.... P rą d n ik  280 s „  O sied le  20 0  s . ,  B ie­
żan ó w  2 0 0  s .  i w ie le , w ie le  in n y ch : 
Kr jków . Z w ie rzy n ieck a  8 , m . 1. 361
u om y m u r., 1 ro d ź . i in n e  z ogrod-ami 
w K rak o w ie , o k u iic y  i Z ak o p an em . Ka- 
m ieniice b am f. W ille  z 'g ro d a m i  i dużo  
p a rc e l  b u d o w l. (n ie k tó re  ś iiczn  . w 
Kiwkwwie, Z ak o p an em  i R a b c e . S p rze ­
d a ż : K rak ó w , Z w ie rzy n ieck a  8 , m . 1.
W K rak o w ie  s j  kam -ienict k o m /., I ,  
II. i H f. p . dom y m u r. W ille  m u r., 
lu-rs. i kom f. z dużym i o g ro d a m i, p a r ­
cele , t a k  sa m o  w o k o lic y  K rak o w a. 
W Z ak o p an em  dom y i wi-lle z o g ro d am i 
1 00 0 — 7 0 0 0  m 2 w R ab ce  dom  m u r., 
5 p ok . i i.uzo ład n y ch  p a r t e l .  S rrz e d a ż  
K rak ó w  Z w ie rzy n i-C k a  8 , m . 1. 1053
W K rak o w ie  i o-k- icy , Z ak o p an em  i 
R ab ce  m am y dom y i ro d ź . i w .ę k sże , 
kam  e n ic t  k o m f. WiMe lu k s . i kom f. f  
og ro d am i (w ille  z dużym i), o raz  p r re  
p ek n e  p a rc e le  b u d o w l. rozny-ch ro zm ia ­
rów, n a d to  w K ryn icy  w ille  o 9 p ok . 
(i m ie s z k a n ia ) :  K rak ó w , Z w ie rzy n ieck a  
8. m . 1. 105 4
W illa  " . w or. r 10 p o k ., duży  o g ró d  
ow ocow y (p a rk ) ,  d ru g a , 2 2  p o k ., t rz e ­
c ia ,  7  poik. (k o m fo rto w e ) -  K rak o w ie . 
Domy z " " ro d a m i w  Kra* jsyię i o u c lic y  
i Z i-kopanem. P a rc e le  w K rak o w ie  i
pi z C m ., Z a k c p a n e n ,  R ab ce  i-td. S p rze ­
d a .  K rak ó w , z w ie rz y n ie c k a  8, m . 11. 
B ardzo  ad -km y n a b y ć  je d n ą  z k ilk u
p rzep ięk n y ch  p a rc e ’ w. K rakow i- Zako 
■ani m R a b c e , B r-onow icach, W oli Ju s t. 

O sied la  o t .  i U rz., P rą d n ik u  i-td. M amy 
w szęd z ie  dużo  p a rc e l ,  a le  te  s z c z e g ó ln e  
p o lec a m y : K rak ó w , Z w ie rzy n ie c k a  8/1 
P arci la  o n u u w la n a . 14G0 s ą ż n i .  W D u ­
li D u c h a c k ie j, ta n io  dc sp i —dania , 
„ W sp ó ln o ta "  K ra -k o j, D ie tla  7 4 , od
3— 5 -te j .  1 169
P a rc e lę  -  m a te r ia łe m  b o d o w i, sp rz e d a m . 
Wo-'e Ducha> k a ,  u l .  sp o r to w a  i „ ,  p rzy  
G m inie . ,  18 0 2
Z iA e p a n r. P e r s jo n a t ,  m iro w a n y , 20 
k o i, p e łn y  k o m fo r t,  sp rz e d a :  K raku  , 
B- to w a  10 , m . 1. 1288
Z ak o p an e . P  --C E  b u d o w la n ą , 114  m 2 
d z ie li  ica u illcw ?  sp rzed *  Ki ak o w  
B a s z to w i 10, m 1. - 1290
Dom m u ro w an y , * 1 ubic-a-cyj, O lsza, 
s p rz e d a :  K rak ó w , B asz to w a  10, i r .  1. 
P a rc e lę  o u d o w i n 5 7 0  m 2, f ra n iu  
17 m, Or’e d le  O fic rsk ie , s p rz e u a :  K ra­
ków , B a sz to w a  10 , m . 1. 13*1
P rą d n ic k a . P a rc e la ,,  2 0 0 - są ż ., p o łu d n io ­
w a o k a z y i.iie  do s p rz e d a n ia . ’ - )k a ta “ , 
K raków , M ik o ła jsk a  3 t e le t .  2 0 3 -0 0 .

K siążkę u . - -  la  „ D o lin a  M ę ż y c a " ,  lu b
s a m ą  II. część  „ S z c z ę ś c ie " ,  k u p ię . Zs !o- 
sz  n ia :  K a k ó y  , u l. C h o d c .ey  ,cza  2 2 /4 . 
V o ig tlb n d tr  m ało o b raz k o w y  z H e lia re m , 
k u p "  C en tro k o m is, K raków , G ro d zk a  9. 
S łe h ro  s ta r e ,  k u p u ję . K rak ó w , u l .  S tri.-  
doni 2 5 , n 9, „ n c y n y . 8 44

S p ru J a i

Kupne
Z e g a rm '- trz - J u b ile r  k u p u je  C. Chwiik- r 
s k i, K rak ó w , F lo r ja ń s k a  3. 131
O brazy  k a p . j . ,  o c e n ia  b e z p ła tn ie . S a lon  
„ A n ty k i"  K la g ó w . S tra d n m  l f  
K o łd i!  je d w a b re  k u p i: św . M ark a  19 , 
ró g  F lo r ja ń s k ie j ,  K rak ó w , S k lep .
Mebla u ży w an e , k n p u je  z a ra z  go tó w k o - 
w  H a la  M eblow a, K rak ó w , Grodz a 59  
S b iap  k  — la i sp rz e d a ż y  uży w an y ch  rze  
czy , K—.kńw śy . K rzyża 7 k n p u je  go- 
td w k o w o  itż y w a n i u b ran ia , b ie lizn ę  p o ­
ś c ie lo w ą , k o ce , k ilim y  i in n e  ład n e  
rzeczy . 15 6
P o sz u k u ję  fu te r , l isó w , spodów  fu tr z a ­
nych , k o łn ie rzy , w sz e lk ie j g a rd e ro b y  
b ie lizn y  p o śc ie li, k ilim ów , d yw anów , n a ­
r z u t  „ C e n tro k o m is ' , K raków , G rodzka  ?  
P o trzeb u jem y  m aszji_  ,S in g e ra “ , m a­
szyn  p is a rs k ic h , p a te fo n ó w , p ły t, s re b ra , 
p la te ró w , k ry sz ta łó w , p o rce l " y , fo to ­
a p a ra tó w , w a liz  —  „ C e n tro k o m is"  Kr 1 
RÓW, G rodzka  9 . 5 8 9

„ S in g e r a "  m asz y n ę  d o  s z y  ia .  k ry tą , 
p ięk n ą , ia r ic  s p rz e d a m , f  raików -Pod- 
g ó rze . Z am o jsk ieg o  6 9 , m . 1. 1296
Z ig a rm is t rz  ju b ile r  p o le c a  C. C hw ilkow - 
sk i, K raków , F lo r ia ń s k a  3 . 1 2
„ S in g e r a "  m aszy n ę  do sz y c i? , k ry tą ,  s e r ­
w is do k-a-wy, ióżko  d re w n ia n e , s p i  le­
ci a m . K raków , u l .  S z lak  3 1 , nr, 5 ,
H arm en  e p ian o w e  n a  1 20 , 9C i L4 b ą fy  
w b a rd z o  dobrym  s ta n ie  1 azyj-uie uo 
s p rz e d a n ia . K rak ó w , M ik o ła jsk a  4 /32  
F irm a  S t .  C iw ilk o w sk i Za-klac z e g a r ­
m is trz o w sk i po d  A rk ad am i, K rak ó w , K ra ­
k o w sk a  1 p o le c a :  b iż u te i ię ,  w y ro b y  s re -  
orn  i ó :ne p i tk c y c z n e  u pom ;n k i .  j r a z  
w y k o n u je  W szelk ie  "a ,pr_w y z eg ark ó w . 
Dr7*w o o p a lo w e , o k a z y jn ie  s p rz e d a  
s * :„ 0  w oźn ia ika , K rak ó w , T ra u g u tta  26 .
S cii n a  s o i  'o n f i t u r y ,  w ró żn y ch  
w ie lk o śc ia c h , g ą s io ry  i kuczłui, sp rzed a  
S c lad  W o źn iak a , K rak ó w , T ra u g u tt?  26 
K red en sy , m a te ra c e ,  ta p c z a n y , lod ó w k i, 
s ie d -e n ia  do b ry cz e k  i fo te l i,  sp rz e d a  
SI l a -  W o źn iak a , K rak ó w , Tr; u g u ttu  2 6 . 
F i l ie r  do p iw a . k a s a  o g n io trw a ła , łóż­
k a  żela-zne, m asz y n ę  do ś w ie c , s p u e -  
da a k ia d  W o źn iak a , K rak ó w , u l .  T ra u ­
g u t ta  2 6 . , ,1256
T a p ice rz y ! T ra w a  m o rs k a , sp ręży n y , 
si*-tki, p a sy  i w a tę  do  ko-ide,', s p rz e d a :  
bkia-d W o źn iak a . K ra k ó w . a u g u tta  26 . 
M aszynę do s z y c ia  „ S in g e r a " ,  o p rz t-  
dam  o k a z y jn ie , o r a z  sz a fk o w ą , r  ą rw -  
s z o rz ę d n r . K raków , S-kateczna 1, m . 3 .' 
W, Kr. d z ie c ięc y , g łęb o k i, m a rk i  „B ren - 
n * b o r“ , w d o brym  s ta n ie ,  sp rz e d a m . 
K rak ó w  .W!elopu.ie 2 4 , m . 10 . 1543
F u tro  se a lsk in o w e , ta d n e , m o d n ą , m e 
d ro g ie , o ra z  l is a  sreb rn eg ic  - p o le r  n k ę  
z t  leoi-es-aiego l is ź ,  ta n io  6 p rzed am . 
F ra k ó w , R e to ry k .' 5 . m . 4 . 1” 33
W erk i, sen n ik i, t  «rb«- p a p ie in w e . sz p a ­
g a ty , tsa-n iny , p o le c a  A. Jsso w s*  , K ra- 
K_ r D łu g a  6 3 .  T e l. 1 6 9 -4 0 . 1516
S p rzed am  ta n io  ki nkowc-c bii le ,  g ra ­
n a to w e , w iśn io w e , k o s tju m  g r a n a o w y ,  
F ra k ó w , A. J o s d e w ic z a  2 5 , m . 5  (vrs 
ń  y is  g a ra ż u ) .  155C
K a ja k -sk la d a e  z  p e łn y m  w y p o s a ż e n e m , 
sp rz e d a m . O g ład a^ : K ra tó w , K s. J ó /e ta  
27 od  i — 5 p o p o t. . . ł j 5,1
H u la jn o g ę  : ia  b a 'e  mach. ło ży sk a c h  k u l-  
‘jo w - c h .  sp rz e d a m  tJU io . K rak ó w  o l. 
Bo-sącka 2 6 , m . 4 . 1576
N a k ry c ie  s to ło w e , n ie rd z e w n e , s p rz e ­

dam  o k izy ijn fe . K rak ó w , M azo w ieck a  
i3 .  m . 1 . > , . 1 5 9 3
H aru io m e  3 , p ia n o w t,  o k a z y jn ie  do 
s p rz e d a n ia , i a  120 . " ł ó w  z r e g is tr e m , 
n a  80  b a só w  z  r e g is tr e m  i n a  2 0  b a ­
só w  z r e i - s t r e m .  K ra k ó w -P o d g o r-e , n l. 
T an o w sk ieg o  5 , m . 17 . 171 8
W ńzek g łęb o k i „ K o n k o n " , do s p rz e d a ­
n a .  W iad o m o ść: K rak ó w , Ul, th o c im sfc a  
3 2 , m . 2 . , 1 *37
S p rzed am  p ią k n -  k o łd ry , p ie rz y n ę  p u ­
c h o w ą  k ilim , k a p y  p l u z c w e  b o rd o , 
k n o e r k i  1 *  łó ż e c z k a . KrakOw. L u b o m ir­
sk ie g o  2 9 , p ó ł p ię t r o ,  g a n e k . 1755 
O k az ja . 7  poiwo lu w y ja z d u  s p raed am  
tan io  s y p ia ln ie  tap c z a n o w ą , o rzu cb  k au - 
k a z k ’ sź a le  c z u ó id z ;e ln ą ,  t u t r o  p ie rw ­
s z o rzęd n e  k o łn ie rz  ry d ra  a m e r .,  o b ra z  
j:rzc  go K o ssak a , k ilim  i t f i  Z g lo sże n ia : 
K ra k ó w , u l .  św . J a n a  1 3 , m . 3 5 , o ticy - 
u y , od  10 r a n o . 1 7 5 7
O dkurzacz  e le k t r o lu t ,  k u o tju m  s u fc -n -  
k ę  u ra n a to w ą , d w a  o b ru sy , - .,.rzec ,’m. 
Z g id tz ę n ia : K rak ó w , B o n if ra te r s k a  1/1. 
K o stju m  k ąp ie lo w y , g ra n a to w y , b u c ik 1 
t  s n u k ie ,  b : ą  w t ,  Ni 3 9 '2 , p ie rw sz o - 
rzęd tie  <*« s p rz e d a n ia  ra - ia b w , U je j­
sk ie g o  8  ffl 17, o d  18— 2 1 , 1798
C holew y o f ic e rs k ie , N r. 4 3 , zeg ar s to ­
ją c y  n c -Q c ,:e  n y  trz e c h  k a u k a z k i ,  b u ty  
d a n to J  Ni 4 I  sp rz e d a m  K raków , 
u l. S trz e le c k a  15 m . 2 . 1T03
H . s z in ę  „ S in g e ra ' , s p rz id a m  a ra z  z 
p ow o d u  w y ja z d u . K rak ó w , K rak o w sk a  
39  71 I . p . o t ic y n a . 1J 1 0
W ńzek g łęb o k i , 1 o n k o u " ,  w  b a rd z o  
d o brym  s ta n ie ,  do  s p rz e d a n ia .  K rak ó w , 
S ta ro w iś ln ą  -54 , i r .  18 . 1812
W uaeK -A utkr u k s u s o w y , k rem o w y  i 
sp o rto w y , n ik ie l, n a  ta r c z a c h ,  ło ży sk a  
k u lk o w e , ' j r z i  l a : K r«ków , św . S e b a ­
s t i a n a  16, m . 2 8 , p r a w a  o l ic . ,  H . P „  
g a n e k , ' 3
W ozea sp o rto w e , r a  to ; '■ .b ach  k u lk o ­
w y ch , p e le ry n k ' z l i r a  ż ó łte g o , o k a z y j­
n ie  irzed am . K rak ó w , u l .  B rao k a  f '6  
P la te n  n a  gum ach  6— V to m ,  s p rz e ­
d am . K rak ó w , M is jo n a rsk a  4 , ś lu s a m ia .  
P a lto  m ęsk ie , t .  p ie rw sz o rz ęd n y m  s ta ­
n ie  i g a tu n k u  u a  w j„ok i:ego , sp rzed am  
K rak ó w , W id 'p o l e  10,C-m, 16 , II. o l ic .,
I. p ię t ro .  1 8 2 ?
S p rz ed a m : półbucikL , ja sn y  zam sz  ze  
s k ó rk ą  b rąz o w ą . Nr. 36  i k o s tiu m  h e lo ­
w y, r a  s z c z u p łą  n u F ą , K raków . R adzi- 
w illo w sk a  17, m . 6 , r a z  d z w o r" . 1823 
B re z en to w a  p ła c h ta ,  W jm ia i 4 ,2 0 X 6  m 
do s p rz e d a n ia , k g to sz .:  G oniec Kr : 
K r .k c w , „N r. 1 8 3 7 " .  1837
S m z ed a m : s te la r z  ż e la z n y , a k w a riu  z 
ry b k am i, o b raz y , b u c ik i  m ę sk ..’ , t  — 13, 
K. ik ó w , Jó z efa  14 , m . 1. D zw onić. 
Ł óżeczka Iz ie c ię c o , w 1. od ’’-n s ta n ie ,  
rn rz p d a m . K rak ó w  Jó z efa  1 1 /18 , I. P- 
M aszyna do sz y c ia  S in g e ra , , „ a zy jn ie  
do s p rz e d a n ia .  K rak ó w , a l. M iodow a 51 , 

m 10 w p o d w ó rcu . 1845
W agę 5 k g , s p ire d a m . K raków  r  . Sło­
w ia ń s k i  2, u, L3, o d  16— 18. 1849
-■rabro s to lo .r e ,  n a  6 1 12 o su b , kom ­
p le t  w k a s e c ie  sp rre d a m  ta n io . K ra­
ków  -S tra d o m  2 3 , m . 9 a , I . p .  1852 
K ilim y, d y w an y , c h o d n ik i, n a rz u ty , l in o ­
leum , f ira n k i,  k ap v , p o ś c ie l ,  b ie i -n a  —  
n a jta n ie j  w  „ C e n t .o fc .m ls .e " ,  K rak ó w , 
G rodzka  9- 588
S p rzau am  u b ra n ie  w izy to w e  z m a te r ia  
tu  b ie lsk ie g o . K raków , K r pkowskE. 39 /4 . 
S p rzed am  k s ią ż k i  b H t o w i f ą  N eu fe rt 
B ż n c t w i  r fs ie h re ,  7  r ~yki?dn co . K ra­
ków , P a ń sk a  8, m . t  1604
k o m p le t m eb li do p o g o ju  d y re k to r s k ie ­
go  sp rz e d a m y . Zg‘o s z e r ’'  G un iec  K ra­
k o w sk i, K rak ń w , „ N r. 9 9 0 9 k " .
W ózek g łęb o k i dziec ięcy k re d o w y  ,Kon- 
k o n “ , w  p ie s w sz o rz ę d n y n  s t a r :e, o k a  
zy jn ie  sp rz e d a m . K raków , u l. szb>u 7, 
m . 5, II. p ię t ro .  1477
W ńzek lz ic c ię c y  s p rz e d a  F irm a  I - h  kt, 
K rak ó w , S ia w k ó w sk a  10 . 1 6 t
S u r . J a m  h a rm o n ję  p ian o w ą , 8  b asó w , 
32  ka sy  z r e g is t ie m  s k  z y p k ce, p ięk n y  
to n  ( fu te ra ł  s k ó rz a r ” ). O glądać od  6 -  8 
w ie c zó r K rakńw  S m ocza  4 , m . 12- n i ­
sk i p a r te r .  2 3 5
B ryt i z d o b reg o  m a te r ja h .  śp rze- 
d n. K rak ó w , K a rm e lic k a  2 7 , ń>. 1 
H u la ln o g ę  b a lo n o w ą  lu k iu s " w ą  dużą . 
r In ą  1 a  w ię k sze g o  d z ie c k a  sp rzed am , 
K raków , K a rm e lick a  2 12 m . 1. 3 7 2
P ian in *  c z a rn e  n o w o czesn e  w  d o s k o ­
n a ły m  s ta n ie  ta n io  sp rzed am  K ra Jw 
R ad z iw itlo w sk a  918. o ć  godz. 14 -te j 
W ózek g łęb o k i. K onkon, a u tk o , sp u rto  
wy. lalk o w y  w y p raw k ę , tó zeczk o . sw e- 
lack i p a ja c y lii  gu ipv do w ózkuw . sp rz e ­
dam . K raków , Z y h lik iew icza  5. 46
W ó rek  g lęb o k : „ K o n k o n " . s ta n  b  do- 
bry, s p rz e d a m  K rak ó w -D ęb n ik i, Oę 
bow a 19, m  .6 . 1204
P ia n in o , petn o p d n ceT n e  a n g ie ls k a  m e ­
c h a n ik a , c z a ra e , n o w o c z e ś n i,  tan io  
s p rz e d a m  pow o d u  w y jazd u . K rakńw . 
T an o w i k a  3, m . 4  (p rzy  p la c u  G ro b le '

O h rrzy , dvT7-ny, k ilim y , k ry — ta ly . a « - 
ty k i.  S p rzed aż  —  kup™  S a lo n  .An­
ty k i" ,  KifjkćTr. S traF an i 18 . 9 9 1 0 k
r d te f o n  elei '.y o z n y ,  z m ie n ia ją c y  d z ie ­
s ię ć  p ły t,  o  p ięk n y m  to n ie  d w a  f o t i l e  
( le n iw c e ;,  d z ie c ięc e  zal w k ł (m e b e lk i) , 
w ó zek  d ‘a ia lk l  —  o k a z y jn ie  s p rz e d a m . 
K rak ó w , S e ren o  F e n n i  10 , n .  1 , god  . 
cd  12— 1 5 - te j .  1236
S z a tę  k o m b in p w rn r  n a jn o w sz y  mc del, 
o rze c h  k a u k o z k l, ta p c z a u  p ie rw s z o rz ę d ­
n y , w y k o n a n ie , z  m a te ra c a m i  w ł ó s  len ­
nym i <*r?’.' k ilim  2 .5 X 3  m , s p rz td a .  
K lan ó w  P rzem y sk a  4 , m . 1 . 137 3
F e r u p ia n ,  m a -a l  „ L y r a " ,  k rzy żo w y , p ły ­
t a  pa® :e rn a , n o w o czesn y , s p rz e d a :  K ra ­
ków , P rz em y sk a  1. S k lep  p jo la rsfc i. 
H u la jn o g a  ro w e ro w a  —  o k a z y ^ w  do 
sp rz e d n la . K rak ó w , i " u g a  4 .  m , 9. 
S in g e ra  m asz y n ę , k ry tą ,  ta n io  sp rz e ­
d am . K raków , B iich  6 , m . 13 . • l i  ’ 7 
1 le k tro ju a  d o  czy sz c z e n ia , o d k u rz : , ra 
k ilim ó w  i d y w an ó w , -fcazy jn ie  s p rz e ­
dam . K raków , K a lw a ry jsk a  6 , m . 5 . 
U b ran ie  m ę sk ie , w  d o brym  s ta n ie ,  T araz  
o k a fu im r  s .  rzeda™ . K ra k ó w , K ulw a- 
ry js k a  6 , m . 5 . 1 " T
W ózek s p o rto w y , e le g a n c k i,  ru rk o w y , 
p o d w ó jn e  ta r* z e  to-żyska k u lk o w e  i 
a u tk o , r z e . : r  K rak ó w , R e to ry k a  10, 
m , 16, p a r te r ,  bo czn a  Z w ie rzy n ie c k ie j.. 
W ózek ^ . t to .w y  i s u tk o ,  lu k su so w e , 
p le rw s z - .z ę d n e ,  s p rz e d a m . K rak ó w , n i. 
Z w ie izy u ie c k a  14  (C u k ie rn ia ) . i4 b u  
G rouzka 59 . ta n i t  sp rz e d a  p iek n e  ko ld r- 
p a te to n y . fo to a p a ra ty , z e g a rk i, d y w a n 5 
K raków , G rodzka 5 9  8 8 1 6
S ita ,  p rz e ta k i,  p o d s itk i,  s ia tk i  d ru c ia ­
n e , o r a z  d łu g i w losneń  : o g o n ó w  koń- 
sk -ch , sp rz e d a m  w w ię k szy c h  i lo ś c ia c h . 
L is ty  k ie ro w a ć :  G o n ie .  K ra k ., K raków , 
„N r. 8 9 4 5 " .
O brazy —  sp rz e d a ż , k u p r  la m o w a  b e z ­
p ła tn a  o c e n a . -Kraków, tr’ Ł o b zo w sk a  6. 
S a lo n  O brazów . 8 9 5 4
S u k ie n k ę  le tn ią ,  d e se n io w ą  1 f ra n c u ­
sk ie g o  je d w a b it  o ra z  1 i -ynę, e reu - 
tu a io ie  n c  p ie rz e , s p iz e d a m . K raków , 
Z am o jsk ieg o  23 , m . IZ a , II. p .  9 000  
W ózek-autK " d z ie c ięc y , j p r .e d a m .  K ra­
ków  a i  W iś lisk o  3 ^  m . 1, 9 0 6 3
W ó zek -au tk e , o k a z y jn ie  do  sp rz e d  u ia . 
K rak ó w , M ogi!*ka 7 9 , m  I .  9 1 2 4  
S p rzed am  m asz y n ę  a r e t ą  „ O a s s e r " ,  K ra- 
k ów -F Ó dgórz i, D ąb ró w k i 9 , m . 16. 
S y p ia ln ia  n  , r s . n i ,  s z a f a  t ró |d ? ie ln a ,  
s z a fk a  n a  p a te f o i  e le k try c z n y , do s p iż e -  
aa n li .. K rak ó w , W ie lo p o le  13 /12 .
K eld ry  p a  ? ,  s tf rz y p o  to re n k i  g ra n a t ,  
i b r ą z .,  d o  s p rz e d a n ia .  Z g l.:  G or i-c 
K rak ., K rak ó w , „ N r. 9 1 8 0 . T e le t .  1 7 1 -0 0 , 
m iędzy  g r d z  1! a  1 3 . 9 'u O
R o v e r  d la  c h ło p c a  s p rz e d a m . K raków . 
P a ."  Iń sk a  2 , m . 1 5 . 9181
P ięk n y  d y w an  p e rs k i  2 .2 P X 3 .3 r  m  —  
sp -z e d a m . K ra k jw , r a i l i ó s k a  2 , i r .  1S. 
P ian in u  o  p ięk n y m  tou-ie, s  i z e d a m  o k a - 
ayjuiie —  c e n a  n is k a .  K ra k ó w , u l .  K ze 
ró io n k i 1-2 m . 1 . 9 1 8 9
P ię an u  u rw a n y  p e rs k ie ,  o b raz y  w y ­
b itn y c h  - la ia rz  1 p o lsk ic h  i  k i lk a  ła d n y c h  
d r o l  szg o w  s p iz e d a m  o k a z y jn ie . T ylko  
w n ie d z ie lę  od  14— 16, K rak ó w , u l. P ie- 
raefciego  4 , m . 8 . 319 0
W ózek g łę b o k i, u ż y w an y , «  dobrym  
s tm < e  d o  sp rz e d a n  a. W iad o m o ść: K ra ­
ków , u l. G łó w n a  4 0 1 , 1 p ., Ł a g iew n ik ’ 
(o s ta tn i  p r z y s ta n e k  N ',  3 ). 919 5
W ózek in w a iid a d  w d o b ry m  s ta n ie  do 
sp rz e d a n ia . K rak ó w , K ro „ o d e rs k a  11, 
m . 4. 9 2 0 2
Dwa u b r a n i a : ’ J a sn e  w  b . d " h rym  s t a ­
n ie  i c ie m n e , „e ś re d n ie g o  m ężczy zn ę , 
o k b z y jn ie  s p iz e d a n -. K rak ó w , G a rn c a r ­
s k a  8 , m . 1 0 . 9 2 2 0
Z ay ęk aw ek  p e rsk i-m u fk a  d o  s p rz e d a ­
n ia . K rak ó w . F lo r ja ń s k a  2 4 , m . 4 . go­
d z in a  1 4  -17 . 9 2 4 8
W ó z i*  g tę l  i i  „ K o n k o n "  w  dobrym  
s ta n ie  sp rz e d a m  lu b  za " le n ię  n a  s p o r ­
tow y K rak ń w , S ta ro w iś ln a  64  m. 5 
R ew erek  d z ie c ięc y  trzy k o ło w y  d la  
d z iew m y n k l, lu b  ch ło p c z y k a  sp rzed  im  
K a k c w  W ili opo le  1 2 /5 . SI29Ó
L am pę s to ją c ą  ńo  j s d a u ł ,  g a b m e tu  
m o s ię ż n ą , ła d n ą , s y rz e a a m  K rak ó w , 
W ie lo p o le  1 2 /5 . . 9 2 9 7
M rs iy n i  do sz y c ia , d a m sk ą , p ię k n ie  szy ­
ją c ą .  s p r .e d a m  z a ra z . H n k o w , u l .  DIu 
g a  4 1 , m . 9 . 932 3
M aszynę Sin, :ra s im a n c o  l -d n  ła n io  
sp rzed am  K raków , K arm  l m i a  1 7 ,9 . 
t a p c z a n y ,  o  " im a n y , m t e r a c e  sp rz e d a  
j e :  K rakńw , K ra k o w sk a  2 9  —  T a p ice r . 
K ie ra t 2 4 -o h ro to w y , p rz y s ta w k a  u n i­
w e rs a ln a  n a  ło ży sk a c h  k u lk o w y ch , o- 
k a z y jn ie  d o  sp rz e d a n i? . K rak ń w , n l .  2 a 
c isz e  1 4 , m — 1 1 , o d  12— 14 1 do  9 - te j  
ra n o . 9 3 3 0 „
Ka a N a tlo n a ln a , ó  k o n t rw a ,  do  sp rz e ­
d a n ia , n a r s z t a t  e p e ra c y jn y . R ia k u w  
F lu ija ń s k a  6 . 9351
P la n in e , m ark i N e y b e rg e r, sn rzed am . 
K n k ó w , K ro w o d ersk a  6 8 , m . 7 .
P .a r  nu „ P e t r o t "  c z a rn e , n t u o czesn e . 
t a n ’t sp rzed am . K raków  u '. E m au s ' /6  
U n d erw o ed  m aszy n ę  do  p i ra n ia ,  z e g a re k , 
z lo ty  s y g n e t sp rz e d a m . K rak ó w . W ielo- 
»o lc  1 0 /1 3  9 9 7 4
M aszyny dó  p isa n ia , l ic z e n ia ,  ra s y  kon- 
t ro ln e , ro lk i n a p ie ro w e . spr e d u je  J u ­
liusz  H .c c e r ,  K rak ó w , L im sooy sk ieg o  
C2. fn o d g ó rz e ). 133
P a i r iu n  e le k try c z n y  szw ed zk i, zm ie n ia c z  
d użych , m ały ch  p ty t  sp rz e d a m . K raków , 
F lo r ja ń s k a  15, ip 4, god zin y  dow olno . 
F u tra , l isy  s re b rn e ,  n ie b ie s k ie , tu ,  e , 
s - t ,d y  tu tr z a n e ,  k o łn ie rz e , w s z e is ą  g a r­
d e ro b ę  d a m sk ą , m ę s k ą , u z ie c ię c ą , ta n io  
-p : cd  a je  „ C e n tro k o n F s "  —  K raków , 
G -o d -h a  9 . 58 6
S re b ru e , p la te ro n .e  przedm iohy . n a k ry c ia  
s to ło w e , ś ry s ę ta ly ,  sżk l, p o rce la n ę , n a ­
czyn ia  „ tic n e  e, g o sp o d a rc z *  —  n a j-  
tan iie ' s p rz e d a je  „ C e n tro k o m is " , K ra- 
kuw  Gr *zka 9 . 59 0
Ma ■■ yny „ S in g e ra " ,  m asz y n y  p 's a rsk 1 e , 
p a te fo n y , ig ły , p i j  ty , f o to a p a ra ty  i i  
s trn m e n ty  m uzy^, ad , w a liz h i ,  te c z k i, 
o b raz *  a n ty k i  —  o k a z y jn ie  s .r z e d a j e  
„ C e n tro k o m is " , K rak ó w , G rodzka  9 . 
U nd erw o o d  b iu ro w y  o k a z y jn ie  p o lec  : 
K raków , F e lic ja n e k  2 1 ,7 .  7 2 5
ś ln p e r?  m a sz y n ę  k ry tą ,  w  n a jle p szy m  
s ta n ie ,  o ra z  p r a r in o  s  irzed am . K rr-  
ków , T a r lo w sk a  3 im . 4 p rze c z n ic a  n l. 
Z w ie rzy n ie c k ie j. 81 6
„ S in g e r a " ,  p  t tn ą ,  k ry tą ,  m a ło  u ż y ł  - 
n ą  m asz y n ę . 1 - s iu f la d o w ą , la m o  sp rz e ­
dam  K “ iiiw -P o d g ó rze . L eg io n ó w  14 
m 8. II. p . 101 9
P ia n in o , z a g ra n icz n e , p a n c e rn e , t a n i a  
sp rzed am  K rak u r K a r s id ic k a  17  m  9 
F o r te p ia n  . W ir th " .  r a n c e rn y ,  o k .  .„ j  
n ic  sp rz e d a m  K raków , u l. J a g ie l lo ń s k a  
10, m . 6 . 103 2
P łaszcz  g a b a rd y n o w y , u b ra n ie  d 'a  rh lo p  
- a  l a t  (15—  U), pum py , p ó łb u c ik i. 
b rąz . 4 2 , sp ó d  ln trz a n y , k o łn ie rz  k r ó t ­
ka  w y d ra , s - r z e d a m . K raków , - G rodzka  
4 7 . s k ie p .  1 118
M aszynę k ry tę  L in g e ra . lu b  m ęsk ą
1 6 -tk ę , o k a z y jn ie  ta n io , b y le  z a ra z  
sg ra e c a m  K rak ó w , św  „ a ta  3 S I n .  p 
M iiz y n ę  z  r y tą  S in g e ra  m a ło  u ży w an ą  
sp rz e d a m  n rrty cb n  s t  ta n io  K raków  
św  Ja n a  13 m  21. II p. 1213
W ó itk  spoi-Towy. o k a z y jn ie  sp rz ę t am 
K raków  K ro w o d ersk a  30 , m 7 1354
Z eg arek  z ło ty  k ieszo n k o w y , f“ S"n ł a ­
dny, s p rz e d a  o k a z y jn ie -  Kra-ków.. ul 
D ietla  9 o  m . 1. 141Z
U b ra n ie  m ęsk ie , n a  w y so k ie g "  1 n isk ie  
?o p ie rw s z k z ę d n e .  sp rzed a  o k a z y jn ie :  
K raków Die*,a 93 , m . 5 . 1413
W ózek g*4 .o in . w dobrym  s ta n ie ,  sprze- 
dam . K: k ó w , Ui S z p i j r l r ,  3 8  (Gar 
d e ro b a ) .  1420
P ia n in o , m a rk i  H o ftn  an n , now ocze  ie ,  
z a n i  io s k ą  m e c h a n ik u , s p r z e d ! , Ki 
kóy* P r r e r * s k a  4, ■  1 19J-*
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Franek
d o m ie s z k a  d o  k a w y

D r o g • r i a 
„KOTWICA"

poTfca swoim PT, Odbior­
com artykuły dirogerj jno- 

kosmety-dżne 
K R A K Ó W ,  DŁUGA 4X

W ózek sp o rto w y , g łęb o k i d o  s p rz e d a ­
n ia .  K ra ' ów  E s te ry  1 4 , m  5 . 1 1 2 2
F o r te c .a n , b r ó i iu t^ i ,  z a n g  rlsk ą  m e ­
chanik?.. d o sk u n a ly  to n , ta n io  sp rz e d a m . 
K raków , K a rm elick a  17 , m  9 . 140 3
W ó z iŁ s p o rto w y  „ K o n k o n "  s ta n  p ie rw ­
sz o rz ę d n y , O aazy jn ie  s i r z e d s m .  K ra­
k ów , K d iw a r j js k a  6 , m  144 6
T ren cz  m ęsk i p o d w ó jn y  jed w a b n y  o k a z y j­
n ie  sp rz e d a m . K rak ó w , S ta ro w iś ln a  84/1  
W ózek g łęb o k i d z ie c ięc y  o raz  p a ta  fon  
w alizk o w *  ta n io  sp rz e d a m . K rak ó w  —  
W ie lic k a  2 1 , ra  1  1451
K siążki L ib lio tek d  D ile ł V /o o ro w y c h ,  

sp rz e d a m  o k a z y jn ie  G oniec K rak  K ra­
ków , „N r. 1 6 3 8 " .
„ S in g e r a "  m asz y n ę  k r y tą ,  p ie rw s z o ­
rz ę d n ą , ok azy jn ie  s] irzedora . K rak  w  
D ęb n ik i, R ynek  5 ,m . 3 . 160 6
P la u ln e  cz a rn e  w n a jle p sz y m  s ta n ie ,  t a l  
n io  sp rz e d a m . K rak ó w , u l .  św . S e b a s tja -  
u a  18 , m . 1. 9 3 2 2
P iy ty  r a , " o n o w e  o p e ro w e  1 t a n e c u e ,  
p ry w efti*  zb ió r, o t ;  i ig ły , o k a z y jn ie  
sprze-lć) „ E le s i io t e c h n ik a " .  K raków , PI. 
Don in ik a ń sk i 2 3 2 8 5
S y p ia ln ią , s z a fę  k o m b in o w an ą , s tó )  ro z -  . 
su w a n y , k rz e s ła ,  tap c z a n , ja d a ln ię ,  p o ­
le c a  M agazyn  M ebli, K raków , K o p ern i­
k a  8 . ' 6 / 4
K em is G rodzka 5 9 , o k a z y jn ie  s p rz e d a  
l is a  s re b rn e g o  p e le -y n 1'!  * ru d y ch  l i ­
só w  fu tre  m ę sk ie  a a m s s ’? , p e le ry n k ę , 
z n irb ie sk ih o o  i s ie b r n e g c  l is a .  K raków^ 
G rodzka 5 9 . - 8 8 2 7

Mptrypionlplno
M łoda, zgi-ab’ e le g a n c k a  ‘ 'c,«" n k a ,

So ś lu h i w a r to ś c io w e g o , lu le l ig e n ‘n e g o , 
o g a te g o , „ ta rsz e g o  P a n a . B iuro  o g ło ­

sz e ń :  K rak ó w , S ie n n a  IZ , p o d  „ K a ż d e ­
m u o d p is z ę " .  8 1 /9
Dla meg- to ryno, p rz y s to jn e g o , w yso­
k ieg o , z w y is — m  w y k sz ta łc e n ie m , z a ­
m ożn eg o , n a  s  anow  n k u ,  l a t  31 , p r a g n ą  
p o z n a ć  p a n ią , do  l a t  2 5 , z io "  .>  j -  
dz iny  “ a p ra w d ?  ladn if i u f g a tą ,  w c e lu  
m ądrym . R zec: t r a k tu ję  b a rd z o  p o w aż­
n ie .  Z g ło szen ia  do G ońca  K ra k .,  K ra­
kńw , „N r. 1 4 1 1 " .
3 0 - le tn la  w d o w a , b e i „ r f e t n , . m iła , 
z g ra b n a , w ła sn e  m ie sz k a n ie , p r - o " '- ',  
p o zn a  p a n a  in te l ig . ,  do  l a t  45 , w y so k ie ­
g o , b ez  n a lo g ó -  n a jc h ę tn ie j  ta c h o w -  
c a . Ce" m a try m . Zglo-sz.: G on iec  K rak ., 
K rakóy  „N r. 1 4 9 2 " .

NocUal
N o c lig l u rzy jezd n y m . K n k ó w , J w  S e- 
b a s t j -Ł a  34, m . 2 . 9 8 5 8
N o c leg i: K ia « ó w , ;zev :ska l a t  
N oclegi in te l ig e n c ji :  K rak ó w , R -id i.w lł-  
los „ k a  14. m . 2 . 106 9
N u c ieg i: K rak ó w , S ta ro w iś ln a  5 2 , m . i3 -  
N o d e g l :  K raków , G ro d zk a  5 9 , ffl. 1 2 .

Roino
Z ag in ą , Jnin W .ó b e l, l a t  18, e le k t -  . r o n -  
te r ,  zam . K rak ó w , S ia sz ic n  1 2 . P ra c o ­
w a ł w p ry w a tn e j  f irm ie , o b e c n ie ,  p rzy -  
t y wa i  s ię  do  eg zam in u  l l c i j . ^  ti.cn  . 
n ic z n e g i . W; ' n  d i -  dom u t o a  2 4 . VI. 
b r .  i n ie  p o w tó d t .  M iał n a  so-bie u b ra -  

,n ie  ro b o c z e , g Łiw a  o d k -y t? , w l sy  b lo n d , 
KluKOlwie w ie d z ia łb y  o  .  i " "  ionym , 
p ro sz o n y  j e s t  o  w id o m le n ii  n a jb l iż -  
" ty  p o s te ru n e k  p o ł ic j ł .  1 5 6 8
Z b ieg ła  s u c z k a  - o z r e n łe r ,  l ic z ą c a  9  
m ie s ię c y , w a b ią c a  s i ę  „ H u n u n e ł" ,  1  

p r tu d u  i i i a ło - b ru n a tn 1, k rzy ż  z ? io y , 
ła p k i  b ia łe ,  u p r a s z a  s ię  o  jo d a n ie  za  
dobrym  w y n ag ro d z e n ie m  u  p . H e in rich  
O lb iicb  W ik ó w , B a u d u rsk ie g o  15 
P ia n in o , lu b  fo r-e p ia n , w y p c .y c z e . 
Z g l.:  G oniec K ra k . K rakór , „ N r . 1 1 1 1 " ,  
O biady dom ow e, n ie d ro g ie  —  w yt j ę .  
Zgl.': G r" ie c  K rak ., K raków , „ N r. 8 9 9 4 ” ,  
tn o iu w k l do  d rew n ia k ó w , k o rk o w c ó w , 
w ie rzch y  do k a p c ó w , c h o lew y  o f i .  er- 
sfcie, w y k o n u je  P ri o w n ia , u r a i r w ,  
u l. św . G e r tru d y  14 , I I. 4 6 3
1 a n ie  G osp o d y n ie! M aszyn/- d o  m ię s a  —  
zam iana', oupno , sp rz e d a ż  n a p ra w a  fa ­
b ry cz n a , n o ż y  k u te , c z ę śc i.  W i ć - , 
D ie tk i 4 6 , S z l i l ie m ii . 5 6 7
Gustaw ., sp*. J a lis ta  t n  a le j  o n d u la c j i ,  
w yuczony  W ied n iu . G w a ra n c ja ,  p ły n y  
zag.łiuoczh-i n - ts z k o ć liw e .  .J a f ife " ,  
K .aków -PodgÓ T ze, L im a n o w sk ie g o  3. 
O ddam  ta d d r  d z ie w cz y n k ę  3 -m ie s ię c z n ą , 
n ie c h rz c z o n ą , w d o b re  rę c e , n a  w ła ­
s n o ść  Z g lnsz : G on iec  K ra k ., K ra k Jw , 
,Nr 1 5 0 5 " .

( I j ę d e  z b io ru  u a s io  1 d z ik ich  d rzew  ow o ­
cow ych F -a  A. K a s c b u b i. G a r te n  ja t  • 
g io —h a n d e l K ra k a u , M in e n p la tz  9  
p rzy jm u je  w k a ż d e j  i io śc i n a s io n a  d z i­
k ich  d rzew  owcow .iCh la k :  c z e re ś n ia  
(Vog lk ir s c b " )  w iśn ie  (S a u e rk lrs c n e ) ,  
ś liw k  (P ru n u j  o i v a r i c a t a ; , '  o raz  n a -  

o r a  d z ik ich  ja b ł ik  I g ru sz e k . P rzew i 
d z ia , e  p r e n . ' 1 w c u k rz e  sr  n as tę p u jąc *  
p e s tk i  c z e re śn i 4 k g  cu k ru  . a  1 k g , 
p e s tk i  w iśn i 3 k g  c u k ru  za  1 k f ,  p e s t ­
k i ś liw k i 4 k g  c u k ru  za  1 kg , n a r lom  
ja b łe k  1 grui :e t  t a l k g  c u k ru  za 1 kg , 
» r r t  e ~  d o p ła ta  w  g o tó w c e  P rz  (m a- 
■emy ró w n ież  w k ż tfe | Ilo śc i n a s io n a  
ia b łe k  I g ru sz e k  s z la -h e tn y c b  g a tu n k ó w  
z im ow ych, d a ią c  ?  kg  c u k ru  za  1 k g  
' " k - |  d o o ia tę  w g o tó w ce , iak  p rzy  n a ­
s io n a c h  d z ik ich  d i rew  T erm in  d o s ta w y  
d ia  p e s tk o w y cu  dr 1. Xfi 1 9 4 ?  T e rm lr  
d o s ta w y  d la  iab ie ii I e ru sz e k  do 1. II. 
19*5 r. " 8 2 i k

Z g u b y  —  k r a H ł i e ż e  "*

Z gub ien i K a r tę  ro zp o z n a w cz ą  C e n o  
k a r tę ) ,  n t  u a z w is k o . A n to n i S w ie rc  
w y s ta w io n ą  p .z e z  L a n d k u m m ia ca r la t 
W o lb ro m in .

|l\cu u u
r i e r e t
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